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MiŻniwa dobiegają końca
Chleb będzie

lepszy i bielszy
WARSZAWA (PAP). Od kilku dni w całym kraju panuje sło­

neczna pogoda, która umożliwia przyspieszenie prac żniwnych. To­
też meldunki z poszczególnych województw donoszą, że żniwa dobie­
gają końca.

Minister handlu wewnętrznego dr Tadeusz Dietrich, zapytany przez redak­
tora gospodarczego PAP — jak ocenia masę towarową na tle wyników tego­
rocznych zbiorów — oświadczy.!:

Wewnątrz numeru, interesujący ar tyk kuł Haliny Ułanowej o balecie radź.

'.lllosl powieirziiy
Kanton — Formoza 
dla uciekających dygnitarzy 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Kantonu, że chiń­
ska armia ludowa rozpoczęła o- 
fensywę na froncie długości prze­
szło 2 tysięcy km. Formacje ar­
mii ludowej posuwają się w 8 ko­
lumnach szerokim lukiem z pół­
nocnego zachodu na południe i 
wschód w kierunku prowincji Fu- 
kien, położonej nad wybrzeżem 
morskim.

NOWY JORK (PAP). Zgodnie z 
doniesieniami korespondentów amery­
kańskich z Chin, w Kantonie, który 
jest ostatnim ośrodkiem oporu wojsk 
kuomintangowskich na kontynencie, 
panuje powszechne przekonanie, iż zo­
stanie on zajęty przez armię ludową 
w ciągu 2—3 tygodni. Nawet wybitni 
dygnitarze kuomintangowscy twierdzą, 
że Kanton nie może być broniony dłu­
żej, niż 2 miesiące.

Według relacji korespondentów, 
władze kuomintangowskie utworzyły 
,,most powietrzny", obsługiwany przez 
40 wielkich samolotów transportowych, 
które bez przerwy przewożą dygnita­
rzy Kuomintangu i ich rodziny na For­
mozę.

Według zgodnej opinii korespon­
dentów amerykańskich ogólna sytu­
acja wojskowa w Chinach południo­
wych jest beznadziejna dla rządu ku- 
omintangowskiego.

Przerażony ruchem oporu 

FRANCO skoncentrował 
200 tys. żołnierzy

Nowy Jork (PAP). Korespondenci a- 
merykańscy donoszą z Hiszpanii o 
wzroście ruchu oporu przeciwko reżi­
mowi gen. Franco. Korespondent pisma 
„Daily News" podaje w doniesieniu, z 
Madrytu, że ożywienie dążeń wolnościo­
wych narodu hiszpańskiego wywołuje 
poważne zaniepokojenie w kołach fran. 
kistowskich. Jak wielkie znaczenie 
przywiązuje rząd do tej sprawy świad­
czy chociażby fakt, iż jedynie w półno­
cnej Hiszpanii dla walki z ruchem oporu 
skoncentrowano oddziały wojskowe, li­
czące przeszło 200 tysięcy żołnierzy i 
oficerów.

Wybitny historyk bułgarski 

dr. Krandżalow 
w POZNANIU

W dniu 9 bm. przybył do 
Poznania, na zaproszenie redakcji 
czasopisma „Slavia Antiqua“, wy­
bitny historyk bułgarski dr Dymitr 
Krandżalow, profesor uniwersyte­
tu sofijskiego. Prof. Krandżalow 
zapozna się z organizacją tutej­
szych placówek badawczych oraz 
zwiedzi zabytki naszego miasta. 
Prof. Krandżalow zabawi w Po­
znaniu trzy dni, po czym uda się 
do Warszawy, Krakowa i Wroc­
ławia.

l'/4 miliarda zi 
kredytów dla małorolnych 

iesianHe zAsi&wy
WARSZAWA (PAP). Na zle­

cenie Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych Państwowy Bank 
Rolny uruchomił na jesienną orkę, 
na zakup ziarna siewnego i nawo­
zów sztucznych, kredyty w wys. 
1 miliarda 240 milionów zł. Kre­
dyty te przeznaczone są dla rnało- 
i średniorolnych chłopów.

Rolnicy, którzy chcą otrzymać kre­
dyt, powinni składać do oddziałów 
PBR podania zaopir cwane przez 
gminne zarządy ZSCh. ✓ •

O wyniku zbiorów zdecydował po­
myślny przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak wiadomo, okres 
decydujący, jeśli chodzi o wykształce­
nie i dojrzewanie ziarna. Należy rów­
nież pamiętać o tym, że tegoroczny 
areał zasiewów jest niemal o 500 000 
ha większy niż w roku ubiegłym.

OBYDWA TE CZYNNIKI ŁĄCZNIE 
Z LEPSZĄ UPRAWĄ GRUNTU I WY­
DAJNOŚCIĄ Z HEKTARA, POZWALA­
JĄ NA STWIERDZENIE, IŻ TEGORO­
CZNE PLONY BĘDĄ ZNACZNIE WYŻ 
SZE OD POMYŚLNYCH PLONÓW 
UBIEGŁEGO LATA, A TYM SAMYM 
ZWIĘKSZY SIĘ DOSTAWA ZIARNA 
DO APARATU HANDLOWEGO I PRZE­
TWÓRCZEGO.

Niepomyślne warunki atmosferyczne 
ostatnich tygodni opóźniły co prawda 
nieco prace żniwne, jednak z radością 
należy podkreślić, że wysoki stopień 
uświadomienia chłopów oraz dobrze 
zorganizowana akcja pomocy rolnictwu 
sprawia, że każdy dzień pogody znacz­
nie przyspiesza zakończenie prac żniw­
nych. Żyta zostały już całkowicie zżęte 
i prawie całkowicie uprzątnięte z pól.

W tym roku gospodarczym po raz 
pierwszy przyjmujemy zboże posiada­
jąc w magazynach bardzo poważne re­
zerwy zbożowe z poprzedniego okresu. 
Zboże z nowych zbiorów, łącznie z ty­
mi zapasami pozwoli nie tylko na peł­
ne zaspokojenie potrzeb rynku wewnę­
trznego, ale także na wzmocnienie na­
szego bilansu płatniczego drogą eks­
portu pewnej części nadwyżek.

— Jak ocenić w tych warunkach o- 
statnią uchwałę Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów w sprawie ceny 
zbóż i warunków skupu?

— Jak to stwierdził już wicepremier 
H. Minc — w krajach kapitalistycznych 
ceny zbóż ostatnio wydatnie zniżko­
wały. Przed wojną zjawisko takie wpły­
wało automatycznie na obniżkę cen 
zboża w Polsce, co odbijało się kata­
strofalnie na opłacalności produkcji rol­
nej, uderzając szczególnie silnie w dro­
bne i średnie gospodarstwa rolne, obec­
nie, pomimo obfitych zbiorów rolnicy 
mają zagwarantowaną wysoką, opłacał- 
na cenę zboża. Niedość jednak tego. 
W porównaniu z minionym rokiem go­
spodarczym, ceny nie tylko nie zostały 
obniżone, ale jeśli chodzi o szereg zbóż 
(jęczmień, pszenica i gryka) wydatnie 
podwyższone.

Obecnie przechodzimy do bitwy o 
stałe zwiększanie nie tylko ilości, lecz 
także jakości dostarczanego Państwu 
ziarna. Dlatego uchwała Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów wiąże ce­
ny z ustalonymi normami jakości ziar­
na czyli tzw. standartami.

— Czy przestrzeganie standartów 
ziarna i usprawnienia w obrocie odbija 
się korzystnie na interesach konsLtmen 
tów?

Przestrzeganie standartów jest podsta­
wowym, nieodzownym warunkiem zra- 
cionalizowania obrotu zbożem. Ziarno 
dobre przekazane zostanie na cele prze­
miału, na zaspokojenie potrzeb kon- 
sumeji ludzkiej, ziarno zaś poślednie 
zużywane jest głównie na cele handlo­
we. Pozwala to na podniesienie jakości 
dostarczanej konsumentom mąki, kasz 
czy pieczywa.

— Uchwała Komitetu Ekonomicz­
nego, ustalająca zasady gospodarki 
zbożem na rok gospodarczy 1949 
—1950 oraz szereg zarządzeń wy­
danych ostatnio przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, są wyra­
zem dalszego pogłębienia i uspra­
wnienia planowej gospodarki w za­
kresie produkcji i obrotu zbożem 
Gospodarka ta, gwarantując rolni­
kom stale sprawiedliwe ceny, rów-1 

nocześnie zabezpiecza rynek przed 
próbami spekulacji oraz zapewnia 
światu pracy możliwie najlepsze i 
najsprawiedliwsze zaopatrzenie w 
chleb i mąkę — zakończył swe u- 
wagi minister Dietrich.

Ośmielony 
postawa papieża 
niemiecki kler 

atakuje granice 
na Odrze

FRANKFURT (PAP). Kler kato­
licki w Niemczech, zachęcony pronie­
miecką i antypolską linią polityczną 
papieża, rozwija ostatnio w sposób 
bardziej otwarty kampanię rewizjoni­
styczną.

Na odbytym w Duesseldorfie wiecu 
Niemców, repatriowanych z Polski, 
ksiądz Goebel wygłosił podburzające 
przemówienie antypolskie, domagając 
się przyłączenia polskich ziem zachod­
nich do Niemiec. Ksiądz Emanuel Rei- 
chenberger na odbytych ostatnio ze­
braniach zaatakował układ poczdamski 
i jego sygnatariuszy. Ksiądz Reichen- 
berger wyraził pogląd, że układ pocz­
damski, a w szczególności rozdział te­
go układu ustalający granice polsko- 
niemiecką, powinien być zrewidowany.

Osk. Żak objaśnia
szczeępółncf etęgkff 

podziemnych „działaczy" w sutannach
KRAKÓW (PAP). Drugi dzień procesu ks. Gurgacza i jego ban­

dy uwypuklił jeszcze bardziej perfidię oskarżonych, którzy swą 
zbrodniczą działalność w dalszym ciągu usiłują usprawiedliwić cy­
niczną interpretacją etyki katolickiej.

Po tej właśnie linii poszły zeznania osk. Michała Żaka. Oskarżony, który 
jest studentem czwartego roku teologii i nosi sutannę, nie uważa rabunku za 
grzech. Pozostali oskarżeni przyznali się przeważnie do winy i złożyli krót­
kie wyjaśnienia okoliczności przestępstwa. Długi korowód przesłuchanych 
świadków dał pełny obraz gwałtów i rabunków, popełnionych przez tę ban­
dę, którą ks. Gurgacz ośmielił się nazwać „wzorowym oddziałem katolickim".

Michał Żak zeznał, że ks. Gurgacz, 
którego poznał w roku 1930, gdy skła­
dał śluby w zakonie. Jezuitów, poinfor­
mował go, że przebywa w podziemiu, 
ukrywając się przed pościgiem. Żak 
pragnął skontaktować go z pewnym 
,,działaczem podziemia", którego — jak 
podaje — poznał przypadkowo w prze­
dziale wagonu kolejowego i który z 
miejsca obdarzył go zaufaniem. Do 
kontaktu jednak między ks. Gurga- 
czem a osobnikiem z podziemia nie 
doszło, gdyż Żakowi nie udało się już 
więcej z nim spotkać. Pomoc swą oka­
zał jednak ks. Gurgaczowi i jego ban­
dzie.

Na pytanie prokuratora dotyczące 
motywów postępowania oskarżonego 
wyjaśnia on, że rozumiał zasady teolo­
gii w ten sposób, iż będąc w potrzebie 
Można dopuszczać się rabunku.

Przewodniczący: „Kto określa te po­
trzeby?"

Oskarżony: „Oczywiście sam potrze­
bujący."

Przewodniczący: „Gdyby potrzebu­
jący określił zakres swych potrzeb na 
nrzykład na sumę 10 mil. zł, to czy 
uvłoby etyczne gdyby człowiek ten 

kradł taką sumę?"
Oskarżony: „Moim zdaniem, gdyby

Dzisiaj występ baletu radzieckiego
-r% ■

Obawa przed wojną zmalała

Optymistyczny raport 
sekretarza ONZ — Trygve Lie

LAKĘ SUCCESS (PAP). Organizacja Narodów Zjednoczonych ogłosiła 
raport roczny generalnego sekretarza ONZ Trygve Lie o działalności ONZ w 
okresie od 1 lipca 1948 roku do 30 czerwca 1949 roku.
W CZĘŚCI WSTĘPNEJ SWEGO RA­

PORTU GENERALNY SEKRETARZ 
ONZ OŚWIADCZA ŻE MIMO ISTNIE­
NIA W DALSZYM CIĄGU RÓŻNIC 
ZDAŃ POMIĘDZY MOCARSTWAMI, 
MINIONY OKRES SPRAWOZDAWCZY 
STANOWIŁ — OGÓLNIE RZECZ BIO- 
RĄC — KROK NAPRZÓD W KIERUN­
KU STABILIZACJI SPOKOJU NA 
SWIECIE. OBAWA PRZED WOJNĄ 
ZMALAŁA, CO PRZYPISAĆ NALEŻY 
W PIERWSZYM RZĘDZIE ROZWIĄZA­
NIU TRUDNEGO PROBLEMU BERLIŃ 
SKIEGO.

Trygve Lie podkreśla, że działalność 
ONZ w stosunku do Palestyny, Kasz­
miru i Indonezji również przyczyniła 
się — jego zdaniem — do uspokojenia 
na terytoriach, obejmujących niemal 
czwartą część ludności globu ziem­
skiego.

Sekretarz generalny ONZ wspomina 
również o istnieniu ruchów narodowo­
wyzwoleńczych i społecznych w róż­
nych częściach globu ziemskiego, które 
— jego zdaniem — mają swe źródło 
w układzie sytuacji międzynarodowej. 
W związku z tym Trvgve Lie podkre 
śla, że na wypadek dojścia do konflik­
tu liczyć by się należało nie z faktem 
zwycięstwa jednych i klęski drugich, 
lecz zapanowania chaosu na świecie.

W związku z tym Trygve Lie oma­
wia działalność ekonomiczną ONZ i 
agencji międzynarodowych, związanych 
z ONZ w dziedzinie ekonomicznej i 
społecznej i stwierdza, że światowe 

te 10 mil. zł były mu potrzebne, to 
mógłby je ukraść."

Przewodniczący: „Co obiecał ks. 
Gurgacz oskarżonemu za zorganizowa­
nie napadu i udział w nim?"

Oskarżony: „Ks. Gurgacz obiecał mi, 
że otrzymam za to wynagrodzenie."

Prokurator wnosi następnie o załą­
czenie do dowodów rzeczowych listu, 
jaki nadszedł do Michała Żaka już po 
jego aresztowaniu. List ten zatytuło­
wany „Kochana Marysiu" pisany jest 
naiwnym szyfrem i zawiera szereg po­
ufnych informacyj z terenu podhalań­
skiego.

Przesłuchiwany następnie oskarżony 
STANISŁAW SZAJNO przyznał się 
do zarzucanych mu czynów. Ujawnił 
się on przed dwoma laty, lecz wkrótce 
potem znowu związał się z podzie­
miem. Oświadczył sądowi, że chodził 
stale do spowiedzi i skoro otrzymywał 
zawsze rozgrzeszenie od ks. Gurgacza, 
to uważał, że działalność jego jest 
usankcjonowana przepisami moralnymi.

LEON NOWAKOWSKI przyznał się
do czynów i do winy wyraził on żal 
z popełnionych czynów oświadczając: 
„Poszedłem do lasu, gdzie działałem 
przeciwko Państwu, Powiedziano mi, I następnego.

problemy gospodarcze mogą być roz­
wiązywane jedynie przy użyciu między­
narodowego mechanizmu ÓNZ i zwią­
zanych z nią organizacyj.

Trygve Lie stwierdza, iż jest rzeczą 
doniosłą kontynuowanie dalszych wy­
siłków w kierunku stabilizacji pokoju 
1 niedopuszczenia do zahamowania tych 
Wysiłków w wyniku niedoceniania roli 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
lub w wyniku rozbieżności pomiędzy 
wielkimi mocarstwami. Należy — zda­
niem Trygve Lie — nastawiać się na 
dłuższą pespektywę rozwojową, nie do­
puszczając do obliczonych na krótką 
metę działań, których wynikiem może 
być tylko zepchnięcie mechanizmu ONZ 
do roli drugorzędnej w sprawach mię­
dzynarodowych.

Wycieczka z Francji
zwiedziła Poznań

W Poznaniu bawiła wczoraj 40-oso­
bowa wycieczka francuskiej organizacji 
wczasów „Tourisme et Travail'‘ („Tury­
styka i Prąca").

Goście, w większości robotnicy oraz 
członkowie organizacyj młodzieżowych 
i sportowych z Paryża, zwiedzili mia­
sto, zabytki i zakłady pracy.

Francuzi opuścili Poznań w godzi*  
nach wieczornych, udając się do War*  
szawy. W Polsce zwiedzą jeszcze go­
ście francuscy Kraków, Oświęcim, Ka­
towice i Zakopane.

że będę się mógł tam dalej kształcić, 
ale nauczyłem się tylko grać w karty."

Również i STEFAN BALICKI przy­
znał się do zarzucaynch mu czynów 
oraz do winy, nie potrafił jednak wy­
jaśnić powodów jakie skłoniły go do 
popełnienia przestępstwa.

Dziewiętnastoletni ADAM LEGUTKO 
powtórzył przed sądem zasłyszane w 
bandzie „nauki moralne" ks. Gurgacza 
i jego teorie, które wykładał swym 
podwładnym, że wolno kraść i zabijać 
ludzi. Oskarżony ten przedstawił rów­
nież szczegóły pościgu za uczestnikami 
napadu na ulicach Krakowa. W toku 
tego pościgu doszło do wymiany strza­
łów, a oblężeni w jednym z mieszkań 
bandyci szykowali się do dłuższej o- 
brony.

Legutko podał, że on sam odbezpie­
czył posiadany granat ręczny.

Zeznania 14 świadków .wypełniły 
dalszy ciąg drugiego dnia procesu. 
Świadkowie ci przedstawili działal­
ność bandy na nawiedzanych przez 
nią terenach.
Cały cynizm ks. Gurgacza ujawnił 

się w toku incydentu, jaki wydarzył 
się podczas zeznania świadka — Julia­
na Marczyka — kierownika sklepu 
spółdzielczego w Niegonicach, pow. 
nowosądeckiego. Świadek ten zeznał, 
że dowodzona przez ks. Gurgacza ban­
da obrabowała spółdzielnie ze wszyst­
kich towarów, ładując na wóz wszyst­
ko, co iej wpadło w rękę.

Ks. Gurgacz za pozwoleniem sądu 
zwrócił się wówczas do świadka z za­
pytaniem: „Zeznania pana — powie­
dział z oburzeniem — mogą wywołać 
wrażenie, że myśmy dokładnie wszyst­
ko plądrowali. W istocie jednak nie 
działaliśmy chaotycznie."

Na tym rozprawę odroczono do dnia



Polska Ludowa a Kościół katolicki™OŚ WASZYNGTON - WATYKAN
Gkoro Polska Ludowa uznaje w 

pełni wolność sumienia i wyzna­
ni zapewnia obywatelom całkowitą 
swoboaę praktya religijnych a Kościo­
łowi katolickiemu swobodę działalno­
ści religijnej, większość zaś hierarchii 
kościelnej, mimo to, prowadziła do za­
ognienia stosunków z Państwem Ludo­
wym — to motywem takiego postępo­
wania mogą być tylko względy poli­
tyczne, a nie religijne.

I istotnie — wyższa hierarchia koś­
cielna w Polsce kształtuje swój stosu­
nek do Państwa Ludowego pod wpły­
wem motywów czysto politycznych.

Motywy te są dwojakiego pochodze­
nia:

Po pierwsze — wynikają one z ne­
gatywnej postawy większości hierar­
chii kościelnej w Polsce do przemian 
społecznych, jakie się w naszym kraju 
dokonały i do ruchów politycznych, 
które są motorem tych przemian.

Po wtóre — wynikają one z inspira­
cji Watykanu, który opowiedział się 
jawnie po stronie sił reakcji, woóny i 
imperializmu i bierze w polityce świa­
towej aktywny udział w walce z siła­
mi pokoju, postępu, demokracji i so­
cjalizmu.

W sojuszu 
z,,osiq Berlin — Rzym1'

.i _ ______________ ___

T\1 ie będziemy się wdawać w rozwa-
1 żania historyczne na temat sto­

sunku Watykanu do Polski w okresie 
przedrozbiorowym i w czasach zabo­
rów. Przypomnimy tylko, że szereg naj­
wybitniejszych umysłów polskich wy­
powiadał na te>n temat opinie niezmier­
nie dla Watykanu ujemne. Charaktery­
zując postawę Watykanu wobec ru­
chów wolnościowych, a więc i powstań 
polskich w wieku XIX, bardzo konser­
watywny i bardzo katolicki pisarz 1 hi­
storyk literatury, Ignacy Chrzanowski, 
stwierdził w książce pt. „Wśród zagad­
nień, książek i ludzi":

„Wywiesiły w XIX wieku narody 
sztandar wolności i o ten skarb naj­
większy wszczęły walkę z panują­
cymi. Po czyjej stronie stanął Ko­
ściół? Po stronie koronowanych 
głów".
Dodajmy, że z punktu widzenia spra- 

-wy polskiej były to „koronowane łby" 
monarchów zaborczych.

O postawie Watykanu wobec Polski 
podczas drugiej wojny światowej i w 
okresie ją poprzedzającym istnieją już 
bardzo bogate materiały. Watykan zł®- 
żył interesy Polski w ofierze na ołta­
rzu „wielkiej idei" krucjaty antyra­
dzieckiej, nad której realizacją praco­
wał wytrwale przez całe lata. W imię 
tej krucjaty zwalczał Watykan ruch 
robotniczy i sprzymierzone z nim siły 
postępowe w całej Europie.

W imię tej krucjaty udzielił swego 
poparcia moralnego i politycznego fa­
szyzmowi włoskiemu i hitleryzmowi 
i wkroczył na 6zlak, wyznaczony przez 
„oś Berlin — Rzym".

Po zawarciu paktu laterańskiego z 
Mussolinim dzieci w szkołach włoskich 
odmawiać musiały z polecenia hierar­
chii kościelnej modlitwę tej treści 
(„New York Times", 22 stycznia 1938): 

ochraniaj Duce, by 
żyć dla faszystów-

Watykan udzieMł

„Panie Boże 
mógł on długo 
skich Włoch".
Konsekwentnie,

Muesoliniemu swego błogosławieństwa 
na wyprawę abisyńską. Za pośrednic­
twem kleru francuskiego Watykan zwal­
czał rząd „frontu ludowego".

Gdy zaś w Hiszpanii wybuchło po­
wstanie faszystowskie przeciwko repu­
blice — Watykan stanął natychmiast 
po stronie generała Franco i pracował 
ręka w rękę z państwami „osi" nąd 
Jego zwycięstwem.

Ale najważniejszym ogniwem 
owej krucjaty reakcyjnej byl Hitler.

Watykan natychmiast ocenił zna­
czenie i rolę HitlerM. w projektach 
wyprawy antyradzieckiej 1 ofensy­
wy przeciwko siłom demokratycz­
nym i ludowym. Toteż już w parę 
miesięcy po dojściu Hitlera do wła­
dzy, ówczesny nuncjusz papieski 
w Berlinie kardynał Pacelli, obec­
ny papież Pius XII, podpisuje z 
Hitlerem niezwykle dla Niemiec 
■korzystny konkordat, łamiąc w ten 
sposób dyplomatyczną izolację 
Trzeciej Rzeszy.

Niemcy hitlerowskie doceniły war­
tość usług, wyświadczonych im przez 
kardynała Pacelliego i kiedy po śmier­
ci papieża Piusa XI miało się zebrać 
w Rzymie Conclave dla wyboru Jego 
następcy, ambasador niemiecki przy 
Watykanie, Diego von Bergen na au­
diencji w kolegium kardynalskim w 
dniu 16 lutego 1939 roku w aźnie dał 
kardynałom do zrozumienia, że Niemcy

W związku z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 marca 1 26 lipca br. 
sprawie stosunku Kościoła do Państwa, „Trybuna Ludu“ ogłasza trzeci z cyklu arty­
kułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. Artykuł ten zamieszczamy bez 

skrótów.

pragną wyboru przychylnego sobie pa­
pieża. Oświadczył von Bergen:

„Uczestniczymy w tworzeniu no­
wego świata... Papiestwo ma w tej 
sprawie bez wątpienia,zasadniczą rolę 
do odegrania, jesteśmy przekonani, 
że w chwili obecnej ciąży na świę­
tym kolegium wielka odpowiedzial­
ność za wybór godnego następcy 
Piusa XI..."

Kolegium kardynalskie odpowie­
działo wyborem najbliższego Niem­
com kardynała Pacelli — dzisiej­
szego Piusa XII.

Wyższe duchowieństwo niemieckie 
udzielało ruchowi 1 rządowi narodowo- 
socjalistycznęmu wyraźnego poparcia. 
Arcybiskup Groeber już 10 październi­
ka 1933 roku oświadczył, że „bez za­
strzeżeń popiera nowy rząd". Dnia 22 
marca 1936 roku biskup von Gallen 
oświadczył:

„Składam podziękowanie naszemu 
Fuehrerowi za wszystko, co zrobił 
dla prawa, dla wolności, dla chwały 
narodu niemieckiego... jesteśmy z nim 
w jego walce o chwałę i bezpieczeń­
stwo Niemiec".
Kiedy jednak prześladowania katoli­

ków w Niemczech hitlerowskich przy­
brały zbyt jaskrawe formy, Watykan 
zdecydował się na protest. Był to je­
dnak protest bardzo łagodny i wyraź­
nie zabarwiony motywacją polityczną. 
Papież skarżył się, że polityka Hitlera 
wobec katolików utrudnia Watykano­
wi współdziałanie z nim przeciwko ko­
munizmowi:

„Ale x bólem obserwujemy, jak ci, 
którzy uważają się za obrońców ładu 
przed zalewem komunistycznym 1 
którzy pretendują nawet do roli przy­
wódców w tej walce, jednocześnie 
próbują zniweczyć i zgasić wiarę w 
Boga w sercach ludzkich..."
Sekretarz stanu Papieża dodał po tym 

przemówieniu jak następuje:
„Narodowy socjalizm nie będzie 

zdolny do stworzenia prawdziwej za 
pory przeciwko bolszewizmowi".

Po stronie Hitlera
— przeciw Polsce

Do o/bjęolu stolicy apostolskie] 
przez Piusa XII przycichły! takie 

glosy. Nowy Papież pochłonięty byt 
wielką grą polityczną, w której Hitler 
i Niemcy hitlerowskie odgrywały decy­
dującą rolę. Przygotowania niemieckie 
do wojny wchodziły w końcowy etap 
i zaborczość hitlerowska zwracała się 
właśnie ku Polsce. Watykan znalazł się 
raz jeszcze w obliczu sorawy polskiej. 
Zajął postawę tradycyjni® antypolską.

Z dokumentów dziś jut dostęipnycn 
opinii publicznej dzięki procesowi no­
rymberskiemu i licznym publikacjom i 
wspomnieniom mężów stanu widać, że 
Watykan był poinformowany o długo*  
falowych planach agresji Hitlera wobec 
Polski i ZSRR już wiosną 1939 roku.

Z materiałów procesu norymber­
skiego i wspomnień ambasador! 
francuskiego przy Watykanie, 
Francois Charles-Roux, wynika, że
24 kwietnia 1939 roku Hitler wy­
stosował pismo odręczne do Pa­
pieża, odsłaniając przed nim swój 
plan napadu na ZSRR i wyjaśnia­
jąc, że w związku z tym zamierza 
okupować Polskę. Gdyby Polska 
stawiła opór, postanowił złamać 
go siłą. Prosi więc Papieża, by 
skłonił rząd polski do zaniechania 
oporu. Papież przystał na to, pod 
warunkiem, że interesy Kościoła 
katolickiego w Polsce nie ucierpią.

W maju 1939 Papież przedsięwziął 
próbę zorganizowania nowego Mona*  
chium, tym razem kosztem Polski. Sta*  
rał się skłonić rządy Wielkiej Brytania, 
Francji l Polski, by zgodziły się odbyć 
konferencję z przedstawicielami Nie*  
mieć i Włoch celem znalezienia „kom­
promisu" w sprawie Gdańska i Pomo­
rza 1 „uregulowania" stosunków poi*  
sko-niemieckich. Nuncjusz papieski 
Cortesi jeszcze w czerwcu i llpcu 1939 
roku nakłaniał rząd polski do ustępstw 
wobec Niemiec.

Równocześnie Papież wszczął kroki, 
celem pokrzyżowania prób utworzenia 
jednolitego frontu mocarstw zachód*  
nich i ZSRR przeciwko agresji niemiec­
kiej. W czasie rokowań anglo»francu« 

eko-radziecki oh, latem 1939 roku, dele­
gat apostolski w Londynie, Monslgnore 
Godfrey, złożył w tej sprawtle rządów*  
brytyjskiemu memoriał, wskazując na 
niebezpieczeństwo jiaiklm porozumienie 
takie zagrażałoby „światu chrześcijań­
skiemu".

W momencie, gdy ważyły 6ię losy 
wojny i pokoju, a naród polski goto*  
wał się do obrony przed najazdem hi­
tlerowskim, zgłosiła się do Papieża de*  
legacja kolonii polskiej we Włoszech. 
Pius XII wygłosił do niej króciutkie 
przemówienie. Oto wszystko, co mla! 
do oświadczenia Polakom, wiedząc o 
gotującym się dla Polski losie:

„Tak jak kwiaty waszej ojczyzny, 
które czekają pod grubym płaszczem 
śniegu ciepłych powiewów wiosny, 
tak wy, wierząc w skutek modlitwy, 
czekajcie godziny niebiańskiego po­
cieszenia".

Naród polski nie poszedł jednak za 
głosem Piusa XII i wybrał watkę zbroj­
ną.

Na podbitych przez Hitlera ziemiach 
Polski rozszalał terror hitlerowski. Mię­
dzy innymi setki księży polskich po­
szły do obozów i na śmierć. Watykan 
ograniczył się do wyrażenia katolikom 
polskim ubolewania, a kiedy o przęsła*  
dowaniach hitlerowskich krzyczał juz 
cały świat, stolica apostolska zażąda­
ła od Niemców... wyjaśnień.

Rzecz znamlenna, że w nocie Waty*  
kanu do Niemiec z dnia 2 marca 1943 
roku ziemie polskie, włączone do Rze*  
szy, określane są zgodnie z hitlerow­
ską terminologią Jako „Wartegau" itp. 
i mówi się o nich jako o ziemiach „zje*  
dnoczonych z okręgami Prus Wschód*  
nich, Gdańska, Prus Zachodnich i Gór­
nego Śląska".

Watykan mianuje dla tych ziem nie­
mieckich administratorów apostolskich 
z pogwałceniem art, 9 konkordatu z r. 
1925 i — rzecz pozornie małej wagi, 
lecz wielce charakterystyczna: — Wa­
tykan adresuje w tym Okresie listy do 
biskupów polskich po niemiecku: 
„Warschau — Deutschland”. Przed 
wojną posługiwał snę tu łaciną. Po woj­
nie zaś listy na polskie Ziemie Zachod­
nie zaopatrywane są przez kancelarię 
papieską napisem: Danaig — Germania 
lub Breslau — Germania.

Papież podsyca 
rewizjonizm niemiecki 

T^e adresy zgodne są z negatyw- 
nym stanowiskiem Watykanu w 

sprawie zachodnich granic Polski. Wa­
tykan nie tylko jednak nie uznaje na­
szej granicy zachodniej, lecz prowadzi 
kampanię polityczną za jej rewizją i 
podsyca nastroje odwetowe wśród 
Niemców. W kampanii tej uczestniczy 
osobiście papież Pius XII, który wie­
lokrotnie manifestował swe sympatie 
dla niemieckiego nacjonalizmu i wy­
raźnie popiera plany odbudowy mili- 
tarystycznej potęgi Niemiec.

W dniu 17 stycznia 1946 Papież pi­
sał do biskupów niemieckich:

„Wszystko to są cierpienia spowo­
dowane bezlitosną wojną. Wojna ta 
szalała zarówno na wschodzie, jak 
i na zachodzie, ale specjalnie boleś­
nie dotknęły nas wasze cierpie­
nia..."
Osobny ustęp poświęca Pąpież 

w swym liście Niemcom, repatrio­
wanym do Rzeszy z ziem odzy­
skanych przez Polskę w myśl 
uchwal poczdamskich:

„Dla was wszystkich, którzy 
zostali wypędzeni ze swoich sie­
dzib i gospodarstw wiejskich i 
teraz muszą tułać się, błagamy 
Boga o zmiłowanie w naszych 
modlitwach." 
Podobne stanowisko zajął Papież w 

przemówieniu wigilijnym w roku 1947. 
Znacznie dalej posunął się w przemó­
wieniu na święto katolików berlińskich, 
wygłoszonym w języku niemieckim 
w lipcu 1949 r.

Papież nie tylko ubolewa tu nad lo­
sem Berlina, który „zmuszony był prze­
żyć dni apokaliptycznej wprost grozy" 
(Papież nigdy nie mówił tak o Warsza*  
wie, ani o Stalingradzie, ani nawet ____ _ v____ z
o Londynie czy Coventry) — ale wspo. Spellman, wódz wojującego katolicyz- 
mina czasy przedwojenne i „wzrasta*  1 mu politycznego w Stanach Zjednoczę-1

jący do gigantycznych rozmiarów prze*  
mysł Berlina". Papież nie mówi jakim 
celom ten „gigantyczny przemysł" słu*  
żył, wyraża tylko głęboki żal, że dziś 
„jest to nieprzejrzane pole ruin".

Raz jeszcze wraca Papież w tym 
przemówieniu do sprawy polskich 
Ziem Zachodnich. Repatriantów 
niemieckich nazywa już wprost 
„wygnańcami ze swej ojczyzny**.  
A zatem Zachodnie Ziemie Polski 
uważa Pius XII za ojczyznę Niem­
ców.

Zawsze po stronie 
reakcyjnych Niemiec

UPaka była i taka jest postawa 
Watykanu wobec P-'1-1-’ : 

teresów narodowych, 
wobec Polski Ludowej, 
litykę antypolską prowadził 
Watykan również w okresie między­
wojennym. Polityka ta wynikała ze sta­
wiania na Niemcy, jako na najskutec2*  
niejeze narzędzie reakcji międzynaro­
dowej.

Watykan nigdy nie wahał się pódp®- 
rządkować interesów katolickiej Pol*  
ski interesom protestanckich Niemiec.

Jaskrawym tego przykładem było za­
chowanie się Watykanu podczas plebi­
scytu górnośląskiego. Duchowieństwo 
katolickie Niemiec pod kierownictwem 
kardynała Bertrama, za aprobatą Wa­
tykanu prowadziło wtedy kampanię 
przeciwko Polsce i wywierało silny na­
cisk na katolików śląskich, by głoso­
wali na rzecz Niemiec. Równocześnie 
kardynał Bertram wydał zakaz działał*  
ności politycznej na G. Śląsku ducho­
wieństwa polskiemu. To zachowanie 
się Watykanu wywołało tak ogromne 
oburzenie w społeczeństwie polskim, 
że nawet skrajnie prawicowy i klery*  
kalny poseł Dubanowicz, prezes stron­
nictwa chrześcijańsko*narodowego  wy­
stąpił w sejmie w dniu 30 listopada 
z ostrą krytyką „świeckiej polityki Wa­
tykanu w tej kwestii".

Ta antypolska postawa Watykanu 
zaostrzyła się, rzecz jasna, z chwilą po. 
wstania Polski Ludowej.

Niemcy trafnie oceniali rolę papieża 
Piusa XII podczas wojny. Znajdujemy 
na ten temat ciekawe uwagi w pa mięt*  
nikach Goebbelsa, który pod datą 
17 marca 1943 pisze:

„Watykan stwierdził, że nie ma 
absolutnie nic wspólnego z celami 
wojennymi naszych przeciwników. 
Dowodziło by to, że Papież jest nam o 
wiele bliższy, niż się powszechnie 
przypuszcza. W przyszłości może on 
się okazać dla nas bardzo użyteczny 
w pewnych sytuacjach'*.
Jeden z uczestników spisku general­

skiego przeciwko Hitlerowi, b. amba­
sador niemiecki we Włoszech, Ulrich 
von Hassel, omawia w swych pamięt­
nikach przebieg tajnych rokowań mię. 
dzy Papieżem a lordem Halifaiem 
w marcu 1940 r. na temat możliwości 
kompromisowego pokoju. Rozmowy te 
doszły do skutku w wyniku akcji wy­
słannika katolików niemieckich dra 
Józefa Muellera, który poinformował 
potem von Hassela, że spaliły one na 
panewce, ponieważ:

„Papież gotów był pójść nieocze­
kiwanie daleko w zrozumieniu inte­
resów niemieckich".

Polski i jej In- 
I to ni® tylko 
Taką samą po*  

przecież

Narodziny
„osi W—W"
  

fftykam długo pracował nad kon­
cepcją 1 przygotowaniem „kru­

cjaty antybolszewickiej", widząc w 
Hitlerze jej głównego wykonawcę. Klę­
ska Niemiec hitlerowskich zadała tej 
polityce dotkliwy cios.

Tymczasem jednak w latach powo­
jennych na czoło sił reakcyjnych świata 
wysuwają się Stany Zjednoczone. Po 
śmierci prezydenta Roosevelta decydu­
jący wpływ na politykę Stanów Zjed­
noczonych uzyskują koła wielkokapi­
talistyczne, które pchają ją na tory re­
akcji i imperializmu. Watykan zajduje 
nowego sojusznika i natychmiast na­
wiązuje ścisłą współpracę x Waszyn­
gtonem. Szuka również bezpośredniego 
kontaktu z najbardziej reakcyjnymi 
kołami amerykańskimi.

Głównymi pośrednikami są tu: z ra­
mienia Watykanu arcybiskup kardynał

Papieża poglą- 
powtórzeniem 
stanu Mar-

nych jecłen z najbardziej reakcyjnych 
dostojników kościoła Ameryki, ze stro­
ny zaś Waszyngtonu — osobisty przed 
stawiciel prezydenta Trumana przy sto­
licy apostolskiej, Myron Taylor, zwią­
zany bezpośrednio z kołami wielkoka­
pitalistycznymi Stanów Zjednoczonych.

Rozpoczyna się okres zbliżenia 
Watykanu z Waszyngtonem, po­
wstałe „oś Waszyngton—Waty­
kan". W czerwcu 1947 roku, pod­
czas przyjęcia 16 nowych kardyna­
łów Pius XII wygłasza wielką mo­
wę polityczną, o której konserwa­
tywny dziennik amerykański „New 
York Times**  pisze:

„Wygłoszone przez 
dy są dosłownym 
twierdzeń sekretarza 
shalla".
Papież bierze odtąd czynny udz;ał w 

realizowaniu polityki amerykańskiej. 
Popiera doktrynę Trumana i plan Mar­
shalla, aprobuje interwencje amerykań­
ską w Grecji. W okresie wyborów wło­
skich cały aparat Watykanu staje do 
walki przeciwko lewicy. Idąc ręka w 
rękę z departamentem stanu, Papież 
wywiera ogromny nacisk na wyborców 
włoskich, by głosowali na listy prawi­
cy. Watykan wyprzedza nawet czasami 
teakcjonizm polityki amerykańskiej. 
Tak na przykład idzie znacznie dalej 
niż Waszyngton w popieraniu faszy­
stowskiej dyktatury gen. Franco.

Równocześnie wielkie koncerny pra­
sowe Ameryki z Hearstem i Lucern na 
czele zaczynają popularyzować na te­
renie Stanów Zjednoczonych rolę, jaką 
Watykan odgrywa w polityce obozu 
imperialistycznego. Starają się przeła­
mać w społeczeństwie amerykańskim, 
a zwłaszcza wśród jego protestanckiej 
większości, zadawnioną niechęć wobec 
papiestwa. Wszak od roku 1870 kiedy 
to kongres Stanów Zjednoczonych od­
mówił kredytów na utrzymywanie 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
przy Watykanie — nie było oficjal­
nych stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Waszyngtonem a stolicą apostol­
ską. Wszelkie próby nawiązania takich 
stosunków spotykały się, aż do czasów 
najnowszych, że stanowczym sprzeci­
wem większości opinii amerykańskiej. 
I dziś jeszcze protestancka większość 
opinii amerykańskiej odriosi się nie­
ufnie do współpracy politycznej z Wa­
tykanem. Ale koła oficjalne i czynniki 
reakcyjne w Stanach Zjednoczonych 
coraz mniej się liczą z nastrojami spo­
łeczeństwa.

Ręka w rękę 
z imperializmem 

amerykańskim

Doglądy Watykanu i Waszyngtonu 
’ zbiegają się we wszystkich ak« 

tualnych problemach politycznych.
„Oś W—W” synchronizuje swe wystą*  
pienia polityczne.

Na terenie krajów demokracji ludo­
wej Watykan za pośrednictwem pod*  
ległej sobie hierarchii kościelnej usi*  
łuje sprowokować konflikty między 
Kościołem a Państwem Ludowym. Reak­
cyjny odłam kleru w tych krajach za 
aprobatą Watykanu i Waszyngtonu 
wiąże się z akcją kół reakcyjnych.

Intrygi dyplomacji waszyngtońskiej 
pchają koła reakcyjne i sprzyjający im 
odłam kleru do działalności dywersyj*  
nej i szpiegowskiej, skierowanej prze­
ciwko państwu ludowemu. Kiedy zaś 
władze ludowe oddają sprawców tej 
roboty pod sąd, jak to miało miejsce 
w sprawie kardynała Mindszenty’ego 
i sprawach podobnych, wówczas Waty*  
kan i Waszyngton wszczynają uzgod*  
nioną kampanie propagandową i poli­
tyczną przeciwko krajom demokracji 
ludowej. Radio Watykan i „Głos Ame­
ryki" przemawiają jednobrzmiącym ję*  
zykiem. „Osservatore Romano" j reak­
cyjna prasa amerykańska wtórują so= 
bie zgodnie.

Polityka „osi W—W“ zbiega się 
oczywiście także i na odcinku nie­
mieckim. Listy i mowy Papieża do 
Niemców są tu odbiciem tej posta­
wy, która w kwestii niemieckiej 
zajmuje departament stanu i re­
akcyjne kola amerykańskie. I Wa­
szyngtonu i Watykan pragną od­
budowania militarystycznych i na­
cjonalistycznych Niemiec.

Wreszcie Watykan, z pełną apro­
batą Waszyngtonu, wydobywa z 
mrocznych otchłani średniowiecza 
stary oręż klątwy kościelnej, by 
rzucić ją na szalę walki politycznej 
przeciwko ruchom postępowym. 
Uchwała Watykanu, grożąca kląt- 

(Ciąg dalszy na stronie



Oś Waszyngton — Watykan
I nym rzędzie z Neronem, Dioklecja­

nem, z Henrykiem VIII i Elżbietą, z
(Dokończenie ze strony 

■wą członkom i sympatykom partii 
komunistycznych i robotniczych, 
zwrócona przeciwko setkom milio­
nów ludzi, walczących na całym 
świecie o pokój, postęp, demokra­
cję i socjalizm spotyka się z na­
tychmiastowym odzewem reakcyj­
nych kół Ameryki.

Oficjalne radio departamentu 
stanu, „Glos Ameryki**,  nadaje ją 
przez całą dobę w 26 językach i 
komentuje przychylnie przez sze­
reg następnych dni. Zbliżone do de­
partamentu stanu „New York Ti- 
mes“ i „New York Herald Tribu- 
ne“ pochwalają „odważną decyzję 
Papieża**.

TRZYSTA LAT TEMU padła klą­
twa na człowieka i na dzieło, 

które ówczesny papież Urban VIII u- 
znał za heretyckie 1 godzące w podsta­
wy wiary. Człowiek ów mianowicie 
twierdził, że Słońce jest nieruchome a 
Ziemia się obraca. To jego twierdzenie 
stało się szybko własnością całej ludz­
kości, stanowiło olbrzymi krok naprzód 
w stosunku do średniowiecznej ciemno­
ty, wzbudziło ogromne zainteresowa­
nie, było rewolucją w wiedzy ludzkiej. 
Czac wydał prawdziwy wyrok na spra­
wę Galileusza 
stkich, 
którzy 
ruchu.

Dziś, 
wym i postępowym zdobyczom wiedzy 
Watykan grozi klątwą, warto przypo­
mnieć dzieje orzeczenia świętego Offi- 
cłum w sprawie Galileusza.

Orzeczenie św. Kongregacji Inkwizy­
cji Powszechnej i Rzymskiej, czyli św. 
Ófłicium, wydane przez papieża Urba­
na VIII dnia 22 czerwca 1633 roku 
brzmi jak następuje:

„Zważywszy że ty, Galileusz, syn 
nieżyjącego Wincentego Galileusza, 
liczący sobie lat 70, oskarżony zosta­
łeś przed tym św. Ólficium w r. 1613, 
jako uważający za prawdziwą fałszy­
wą doktrynę, szerzoną przez wielu, a 
mianowicie:

Ze Słońce jest centrum świata 1 że 
jest nieruchome: że Ziemia obraca 
się ruchem odpowiadającym kolejno­
ści dni.

— Święty Trybunał, pragnąc prze­
szkodzić NIEPORZĄDKOM I ZA­
MIESZANIU, które mogłoby z tego

• wyniknąć, rozwijając się dalej na 
niekorzyść Wiary Sw.,

— na rozkaz Naszego Władcy Pa­
pieża Pawła V (w r. 1613) Ich Emi­
nencja Kardynałowie tej Najwyż­
szej 1 Powszechnej Inkwizycji, oraz 
Teologowie Kwalifikatorzy orzekli, 
że ABSURDALNYMI SĄ i teologicz­
nie fałszywymi dwie tezy, o nieru­
chomości Słońca i ruchach Ziemi: 
pierwsza z nich FORMALNIE HERE-

inwalidów wojennych, zatrudnionych w 
fabryce. Rada kontroluje działalność 
fabrycznych urządzeń leczniczych, nie* 
sie pomoc chorym pracownikom, czuwa 
nad funkcjonowaniem przedszkoli i 
żłobków fabrycznych, a także obozów 
dla młodzieży i dzieci w okresie waka­
cyjnym. W 1948 r. fabryka wydała z 
funduszów, przyznanych przez państwo 
na ubezpieczenia społeczne, 3.400.000 
rubli. Na 1949 rok przewiduje się su* 
mę 4 milionów.

W Związku Radzieckim pracujący ko* 
rzystają z bezpłatnej pomocy lekai- 
skiej. Fabryka „Krasnaja Roza" poela* 
da własną poliklinikę, w której ordynu* 
je 8 lekarzy specjalistów. Wkrótce uru­
chomiony zostanie gabinet rentgenolo­
giczny i fizyko-terapii.

Wielką uwagę zwraca się też na dle* 
tę leczniczą. Stołówka fabryczna wyda­
ja dietetyczne posiłki na zlecenie le* 
karza. Za posiłki pracownicy płacą tyl­
ko połowę idh ceny, resztę pokrywa się 
z funduszu ubezpieczeń społecznych.

Specjalną opieką otaczane są kobiety 
— matki. Kobietom ciężarnym przysłu­
guje przed poroaem i po porodzie bez­
płatny urlop. W 1948 r. wydatki pań­
stwa na pensje urlopowe kobiet ciężar­
nych, na wyprawki i karmienie nie­
mowląt wyniosły 1.135 milionów rubli. 
Przewyższa to znacznie sumy, wydane 
na te cele w latach ubiegłych.

Fabryka „Krasnaja Roza" posiada 
swój żłobek i przedszkole, w których

„Oś W—W“ stanowi narzędzk 
amerykańskiego Imperializmu.

Dylemał

polska hierarchia kościelna zdaje
1 sobie doskonale sprawę z histo­

rycznego i aktualnego stanowiska Wa­
tykanu wobec Polski. ,Że zdaje sobie 
również sprawę z rzeczywistego stano­
wiska Watykanu wobec Niemiec, o tym 
świadczą choćby wywody publicysty 
katolickiego, ks, Jana Rostworowskie­
go, członka zakonu jezuitów. W czerw­
cowym zeszycie „Przeglądu Powszech­
nego'', organu ks. ks. jezuitów, prze­
znaczonego dla wąskiego stosunkowo 
koła czytelników, ks. Rostworowski 
omawia sprawę kanonizacji O. Kolbe, 
jezuity polskiego, zamordowanego 
przez hitlerowców w Oświęcimiu. 
Autor ma poważne wątpliwości, czy 
sprawa da się przeprowadzić w Waty, 
kanie, albowiem:

„Postawienie na ołtarzu Polaków, 
umęczonych przez hitlerowców jest 
bądź co bądź pewnym upokorzeniem 
dla niemieckiego narodu. Czy Stolica 
święta zechce narodowi 1 tak już 
ciężko dotkniętemu? ten nowy ból za­
dawać? Czy uzna za wskazane posta­
wić ubóstwianego Fuehrera ,w jed-

W interesie postępu
Do największych bolączek wynalazczości i racjonalizacji w przemyśle 

należy słabe jeszcze rozpowszechnianie osiągnięć, pomysłów, usprawnień.
Ten konserwatyzm musi być jak najszybciej zlikwidowany, gdyż będzie 

on poważną przeszkodą w okresie wykonywania zadań planu 6-letniego.

Podstawowym warunkiemupowszech- Ipomocy wynalazczości robotniczej Jak 
enia zdobyczy i doświadczeń we j w pracy teoretycznej nad pogłębianiemnienia 

wszystkich dziedzinach działalności 
przemysłowej — od usprawnień tech­
niczno-organizacyjnych do administra­
cyjno-biurowych — jest obszerne oma­
wianie tych spraw na naradach wy­
twórczych. Motorem muszą tu być or­
ganizacje robotnicze, które w ściele j 
współpracy z dyrekcją, czy personelem 
inżynieryjno-technicznym, dopomogą 
im w przełamaniu częstych jeszcze na­
wyków konserwatyzmu i obawy przed 
trudnościami racjonalizacji.

Omawianie usprawnień nie powinno 
ograniczać się do pomysłów dokona­
nych w danym zakładzie, lecz obejmo, 
wać przede wszystkim to, co dało by 
się zaprowadzić na przyszłość, a także 
powinno obejmować konkretna zasto­
sowanie wynalazków, dokonanych w 
innych zakładach. Sprawą ważną i po­
uczającą jest również omawianie wy­
padków nieudanych i stwierdzanie 
przyczyn niepowodzenia. Jeśli np. przy­
czyną był brak wiadomości teoretyęz- 
nydh lub rysunku, rzecz jest na napra­
wienia drogą nawiązania bliższej 
współpracy wynalazców robotniczych z 
biurem konstrukcyjnym, kierowni­
ctwem technicznym itp.

Nieodzowną jednak koniecznością, 
warunkującą szerszą wymianę doświad­
czeń jest systematyczne publikowanie 
i rozsyłanie do wszystkich zaintereso­
wanych zakładów odpowiednich opi­
sów wynalazków wraz z rysunkami. 
Pożądanym jest, aby było to wydawni­
ctwo centralne, obejmujące całokształt 
przemysłu, gdyż nieraz zdarza się, że 
pomysł dokonany w warsztacie kopal­
nianym, dałby się doskonale wykorzy­
stać w warsztatach PKP i w niektórych 
ośrodkach przemysłu metalowego. Zda­
rza się też, że pomysł dokonany w e- 
lektrowni, znajdzie zastosowanie we 
wszystkich innych gałęziach przemysłu, 
posiadających własne elektrownie czy 
siłownie. Opublikowany w wydawni- 
ętwie jednego przemysłu, zostałby w 
najlepszym razie wykorzystany w da­
nym Drzemyśle, a stracony dla Innych.

Także inteligencja techniczna — In­
żynierowie, technicy, magistrzy 1 kon­
struktorzy nie powinni wyczekiwać 
biernie wezwania robotników do pomo­
cy przy tym czy innym wyliczeniu, 
tym czy innypi rysunku. Zadaniem in­
teligencji technicznej jest stać się a- 
wąngardą nowatorstwa: do tej roli pre­
destynuje ich wykształcenie technicz­
ne. Stowarzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Polskich, a zwłaszcza jego po­
szczególne oddziały, mają szerokie i 
wdzięczne pole do pracy zarówgp W

Tajkosamą i Robespierrem! (przyp. 
red.) łub innymi rozlewcami krwi 
chrześcijańskiej?"
Hierarchii kościelnej w Polsce nie 

są więc obce nastawienia polityczne 
Watykanu, choć z reguły przemilcza 
te sprawy lub przedstawia je w fałszy­
wym wręcz świetle wiernym.

CZYŻ W TEJ SYTUACJI NIE 
JEST RZECZĄ JASNĄ, ŻE ZA­
CHODZI WYRAŹNA SPRZECZ­
NOŚĆ POMIĘDZY POLSKĄ RA­
CJĄ STANU I NAKAZAMI PA­
TRIOTYZMU POLSKIEGO — A 
REALIZOWANYMI PRZEZ WIĘK­
SZOŚĆ POLSKIEJ HIERARCHII 
KOŚCIELNEJ POLITYCZNYMI 
NAKAZAMI WATYKANU?

CZYŻ NIE JEST RZECZĄ RÓW­
NIE JASNĄ, ŻE POLITYKA WY­
TYCZONA PRZEZ „OŚ W—W“ 
NIE WYNIKA Z TROSKI O INTE­
RES WIERNYCH, CZY O RELI­
GIJNE OBOWIĄZKI KOŚCIOŁA, 
LECZ Z CHĘCI PRZYWRÓCE­
NIA KAPITALISTOM FABRYK, A 
OBSZARNIKOM ZIEMI I DLATE­
GO WASZYNGTON I WATYKAN 
INSPIRUJĄ DZIAŁALNOŚĆ 
WROGĄ POLSCE LUDOWEJ?

W ZGODZIE Z INTERESAMI 
POLSKI I W ZGODZIE Z INTE­
RESAMI OGÓŁU WIERNYCH - 
CZY TEŻ PRZECIWKO NIM, W 
INTERESIE „OSI W—W", W IN­
TERESIE AMERYKAŃSKIEGO 
IMPERIALIZMU — OTO JEST 
DYLEMAT, PRZED KTÓRYM 
STOI POLSKA HIERARCHIA KO­
ŚCIELNA?

wynalazczości i w jej realizacji.
Aby te wszystkie przemiany wpro­

wadzone zostały w życie planowo, e- 
nergicznia i powszechnie, potrzebne im 
są ramy organizacyjne 1 centralny o- 
środek kierowniczy. Ośrodek, który by 
skrócił procedurę zatwierdzania i pre­
miowania wynalazków, — zlikwidował 
dotychczasowe biurokratyczne metody 
i posiadał prawo wydawania obowiązu­
jących zarządzeń o wprowadzaniu w 
życie wynalazków w zakładach pracy 
całego kraju.

Tego domagają się racjonalizatorzy, 
tego wymaga postęp gospodarczy.

W. K.

Troska o człowieka
■jr.

w Związku RaslŁiecliim
Pódajemy poniżej artykuł F. Fiołowa, 

przewodniczącego Rady Ubezpieczeń 
Społecznych moskiewskiej fabryki jed­
wabiu „Krasnaja Roza" — na temat, 
Jak wykorzystywane są w tej fabryce 
środki, przyznane przez państwo na 
ubezpieczenia społeczne.

W/ fabryce „Krasnaja Roza", Jak i 
” wszystkich przedsiębior*

stwach radzieckich, sprawami ubezpie*  
czeń społecznych zajmuje się związek 
zawodowy. Zapewnia to stałą kontrolę 
mas pracujących nad odpowiednim wy*  
korzystywaniem funduszów 1 Jest wy 
razem demokratycznego charakteru sy­
stemu ubezpieczeń społecznych.

W każdym przedsiębiorstwie radziec*  
kim, zatrudniającym ponad 100 pracow­
ników, przy fabrycznych 1 lokalnych 
komitetach związków zawodowych 
funkcjonują rady dla spraw ubezpie­
czeń społecznych. Rady są obieralne. 
Składają one regularnie przed wybór*  
icarni sprawozdania ze 6wej działalno­
ści.

Rada dla spraw ubezpieczeń społecz­
nych w fabryce „Krasnaja Roza” skła­
da się z 22 osób. Prócz tego we wszy­
stkich działach fabryki pracują komi­
sje 1 delegaci, zajmujący się ubezpie­
czeniem społecznym. Aktyw związku 
zawodowego dla spraw ubezpieczeń 
społecznych liczy 20 osób.

Przy pomocy tego aktywu rada ubez­
pieczeń społecznych rozstrzyga wszel­
kie ważniejsze kwestie, Jak wypłata za*  
ę^ków w okresie niezdolności do pra­
cy, w oktesje ciąży i porotju, rent dl4

PTEnRE COURTADE

Wizyta amerykańskich generałów
(Korespondencja własna API)

Paryż, w sierpniu

Przybycie do Paryża szefów 
amerykańskiego sztabu gene­
ralnego wywołało zaniepokoje­
nie opinii publicznej. Znalazło .. 
ono wy raz m. in. w apelu Ko­
mitetu Bojowników o Wolność 
i Pokój, manifestującym prze­
ciw tej prowokacji.* *)

Co skłoniło amerykański sztab gene­
ralny do nadania takiego rozgłosu 
rozmowom, które równie dobrze mo­
głyby być prowadzone bardziej dys­
kretnie? — Jest rzeczą jasną, że jeśli 
chodzi o sprawy strategii, o uregulo­
wanie problemów organizacyjnych na­
czelnego dowództwa koalicji atiantyo

A jednak się kręci 
TYCKA, a druga co najmniej CHY­
BIONA z punktu widzenia Wiary.

Powiadamy, orzekamy, decydujemy, 
osądzamy, że ty, miano Galileusza 
noszący stałeś się dla św. Officium 
JASKRAWO PODEJRZANY O HERE­
ZJĘ, zważywszy, żeś wierzył w dok­
trynę fałszywą, żeś szerzył ją i pod­
trzymywał, aczkolwiek fałszywą by­
ła i sprzeczną ze Świętym Bożym Pi­
smem.

Rozkazujemy, by dekretem publi­
cznym zakazana została KSIĘGA 
DIALOGÓW GALILEUSZA GALILEI.

Skazujemy cię na faktyczne więzie­
nie, we władzy św. Officium będące, 
na czas, który podoba się nam okre­
ślić.

Ita pronunciamos Nos Cardinales 
infra scripti (ogłaszamy to my niżej 
podpisani Kardynałowie).

Tu następują podpisy bez nazwisk, 
wyszczególniające jedynie funkcje, 
które dani kardynałowie pełnili, jak 
kardynał Kremony, kardynał św. Ho- 
norjusza rzymskiego, etc. Jest ich sie­
dmiu. W tych czasach było teoretycz­
nie nie 8 kardynałów, jak obecnie, a 
12. Żyjących było 10, dwa miejsca były 
nleobsadzone. Z tych 10 nie podpisało 
trzech: Kasper, Borgia, Landywłusz 
Zacchia i Franciszek Barberlni, nie wia­
domo jednak, czy nie podpisali z po­
wodu sprzeciwu, czy też nieobecności 
— w każdym razie jednak wyrokiem 
tym się nie splamili.

Dzisiaj znów milionom ludzi na ca­
łym świecie wierzącym w postęp, set­
kom milionów zrzeszonym w związkach 
zawodowych i walczącym o pokój św. 
Officium chce wytłumaczyć, ie ich 
przekonania są formalnie heretyckie, a 
co najmniej chybione z punktuwidzenia 
wiary.

A przecież Ziemia się kręci. Świat 1- 
dzie naprzód. Sw. Officium nie zdoła 
wstrzymać postępu, cofnąć rozwoju hi­
storii. Historia bowiem już powiedzia­
ła, orzekła, zadecydowała, osądziła. I 
miliony ludzi wierzących wiedzą, że 
ich wiara nie kłóci się ze współudzia­
łem w budowaniu nowego świata.

.... .... L. M.

i potępił tych wszy- 
chcieli niemożliwego — 

wstrzymać Ziemię w jej
którzy 
chcieli

znów ruchom postępo-kiedy

ki I przedszkola utrzymywane są przez 
państwo. Matki wnoszą drobną tylko 
opłatę o>d 80 do 100 rubli miesięcznie. 
Latem dzieci ze żłobków i przedszkoli 
wyjeżdżają na półkolonie w okolice 
p odmoski e wski e.

Dla dzieci w wieku szkolnym fabry­
ka uruchamia w lecie obozy wypoczyn­
kowe, w których spędza wakacje prze­
szło 500 uczniów i uczennic. Główne 
wydatki pokrywane są z funduszu ubez­
pieczeń społecznych. Rodzice płacą 
przeciętnie tylko 150 rubli miesięcznie, 
a dzieci inwalidów wojennych 1 pole­
głych na wojnie przyjmowane są bez­
płatnie.

W 1948 roku w uzdrowiskach Kauka­
zu, na Krymie, na wybrzeżu łotewskim, 
w sanatoriach i domach wypoczynko­
wych pod Moskwą spędziło urlop 260 
pracowników fabryki. Inwalidzi wojen­
ni, kobiety ciężarne i młodociani robot­
nicy korzystali z bezpłatnego pobytu. 
Pozostali pokrywają tylko 30 proc, 
kosztów utrzymania. Poza tym wielu 
robotników i urzędników farbyki otrzy­
muje skierowania do uzdrowisk i do­
mów wypoczynkowych bezpośrednio 
od dyrekcji fabryki. Jest to forma pre­
mii za dobrą pracę.

W Związku Radzieckim człowiek 
może pracować spokojnie, nie trwożąc 
się o jutro. Nie groza mu bezrobocie, 
ani nędza. Państwo troszczy się o nie­
go w razie choroby i niezdolności do 
pracy. Państwo troszczy się również o 
jego dzieci.

Fiedor FrOłowBBnajdiuje opiekę około 400 dzieci. Zlot)*

| Dla każdego staje się jasne, że 
(wzrost ciężarów wojskowych 1 „psy- 

kiej, ta krótka wizyta nie może przy- jchologiczna" mobilizacja do antyra- 
, nieść decydujących rezultatów, nato- dzieckiej krucjaty są etapami kampa- 

miast jeszcze raz ujawniła przeciwno- nii, mającej na 
ści pomiędzy zachodnimi mocarstwami, ków napaści.

W tych warunkach można przypu­
szczać, że rozgłos, nadany podróży 
szefów amerykańskiego sztabu gene- N:emcy zach.

■ ralnego miał przede wszystkim na niosłą rolę w

WYZNANIE

celu mobilizację środ-

GEN. BRADLEY*A
będą odgrywały do- 

__  . . wojskowym systemie 
celu wytworzenie klimatu, sprzyjają-1 paktu antlantyckiego. To wyznanie gen. 
cego podżeganiem do wojny przed no-, Bradley‘a sprawiło że olbrzymia więk- 
wym zebraniem ministrów spraw za- — “ ” 
granicznych, zapowiedzianym na wrze­
sień w Nowym Jorku. Sukces konfe­
rencji paryskiej, osiągnięty dzięki 
mocnej postawie i pokojowej woli Zw. 
Radzieckiego, popieranego przez po­
tężny ruch mas ludowych całego świa­
ta w obronie pokoju, zadał poważny 
cios wojennej polityce Waszyngtonu. 
Usprawiedliwianie olbrzymich wydat­
ków na zbrojenia, które Kongres Sta­
nów Zjednoczonych waha się uchwa­
lić, staje się coraz trudniejsze.

szość Francuzów wv«tąpiła przeciwko 
paktowi.

Oświadczenia gen. Bradley'a, przewi­
dujące możliwość odbudowy pewnego 
rodzaju Reichswehry, spotkały się z 
potępieniem we wszystkich kołach 
Deklaracje te potwierdziły opinię, gło­
szoną przez partie demokratyczne 1 
organizacje pokojowe, żę prowadzona 
przez rząd francuski „amerykańska po­
lityka" narzuca Francji konieczność 
popierania reakcji niemieckiej. W ten 
sposób zwolennikom amerykańskiej po­
lityki coraz trudniej jest ukrywać pro­
jekty Departamentu Stanu. Od planu 
Marshalla do paktu brukselskiego, od 
paktu brukselskiego do paktu atlan­
tyckiego i od paktu atlantyckiego do 
wizyty gen. Bradley‘a polityka amery­
kańska coraz bardziej rozwija się w 
kierunku, który niewątpliwie powięk­
sza groźbę dla pokoju, ale który rów*  
nież pozwala zdemaskować zamiary 
imperialistyczne, uświadomić społe­
czeństwu niebezpieczeństwo oraz u- 
mocnić ruch w obronie pokoju w na­
szym kraju.

Wizyta generałów amerykańskich 
ukazała poważne różnice zdań w szta­
bach generalnych. Francuski sztab ge­
neralny nie protestował, gdy francuscy 
demokraci piętnowali strategię, zmie­
rzającą do wprzęgnięcia Francuzów w 
służbę imperializmu amerykańskiego. 
Ale gdy spostrzegł, że może być po­
zbawiony większego znaczenia w łonie 
atlantyckiego sztabu generalnego, 
zdradza wyraźne niezadowolenie.

Jeśli dodać antagonizm anglo-ame- 
rykański, przejawiający się w każdej 
dziedzinie, to trzeba przyznać, że za­
danie amerykańskiego sztabu general­
nego nie należy do łatwych.

Potwierdza się jeszcze raz prawda, 
że długa wiedzie droga od usiłowań 
wywołania wojny do możliwości rzu­
cenia się w zbrodniczą awanturę 
wbrew wolt mas ludowych, bez u- 
względniemia sprzeczności, paraliżują­
cych imperialistyczną koalicję. I raz 
jeszcze widoczne staje się to, że wola 
mas ludowych czyni tę drogę impasem.

•) Powyższa korespondencja pióra 
znanego dziennikarza francuskiego na­
pisana została jeszcze przed wielką 
demonstracją przeciwko knowaniom a- 
merykańskich imperialistów, jaka od­
była się w piątek w Paryżu przy 
udziale wielotysięcznych tłumów lud­
ności.

St. S.

Prawosławny patriarcha 
ALEKSIEJ 

o stosunku 
między Państwem 

a Kościołem
MOSKWA (PAP). W związku z 

depeszami prasowymi ze Stambułu, te 
patriarcha ekumeniczny Afinagor, urzę­
dujący w Stambule, wydał zarządzenie 
w ©prawie wykluczenia z Kościoła pra­
wosławnego osób, popierających ko­
munizm — moskiewski korespondent 
agencji Reutera zwrócił się do patriar­
chy Aleksieja z prośbą o wywiad.

Jak podaje dziennik „Izwiestla", pa­
triarcha Aleksiej udzielił następują­
cych odpowiedzi na pytania korespon­
denta agencji Reutera:

Pytanie: Czy patriarcha Aleksiej zo­
stał poinformowany o decyzji patriarchy 
ekumenicznego w Stambule w sprawie 
wydania zarządzenia, przewidującego 
wykluczenie z Kościoła prawosławnego 
osób popierających komunizm? Jak się 
ustosunkuje rosyjski Kościół prawosła­
wny do tego rodzaju zarządzenia?

Odpowiedź: O decyzji patriarchy 
Afinagora ani mnie, ani Synodowi ro­
syjskiego Kościoła prawosławnego nic 
nie wiadomo. Co więcej, ani ja, ani Sy­
nod nie dopuszczamy możliwości, by 
patriarcha prawosławny mógł powziąć 
tego rodzaju decyzję, która w swej 
istocie jest sprzeczna z podstawowymi 
zasadami prawosławnej chrześcijańskiej 
wiary.

Pytanie: Czy Istnieje — zdaniem pa­
triarchy Aleksieja — konflikt między 
lojalności wobec Państwa radzieckie­
go a lojalnością wobec rosyjskiego Ko- 
ścioła prawosławnego?

Odpowiedź: Na pytanie to istnieje 
tylko jedna odpowiedź: Takiego kon­
fliktu nie tylko nie ma, lecz nie może 
on istnieć, jeżeli ludzie wierzący kie- 
rować się będą istotną treścią przyka­
zań ewangelii i apostołów,



Strudzeni, ale zadowoleni
wracali kaliscy strażacy do miasta

KRONIKA

Strażacy cieszą się w Kaliszu wielkim 
zaufaniem. A że na to w pełni zasłuży­
li świadczą liczne przykłady odwagi, 
złożone w akcjach ratowania zagrożo­
nego ogniem mienia ludności.

W obecnym okresie żniw nasze 
wspólne mienie — zboże zostało zagro­
żone. Kapryśna pogoda kazała się śpię 
szyć z żniwobranlem. Toteż obok ro 
botnika fabrycznego na posterunku sta­
nął i kaliski strażak.

Przygotowania nie trwały długo a 
wyjazdu nie poprzedzała żadna dysku­
sja. Alarm! — trzeba sprzątnąć żniwa 
przed deszczem i zabezpieczyć chleb 
dla współobywateli. Wnet pluton stra­
żaków, rzekłbyś w szyku bojowym, ru­
szył do samochodu. Zaterkotał silnk i 
oddział pod dowództwem p. Adamcza­
ka wyruszył poza miasto. „Ognistym" 
tempem dobili do Marchwacza, gdzie w 
majątku PGR'u przystąpiono do pracy.

Razem z plutonem przyjechała wła­
sna orkiestra strażacką, przygrywając 
żniwiarzom, dzięki którym uchroniono 
setki kopie zboża przed zamoknięciem.

Późnym wieczorem strudzeni, ale za­
dowoleni z dobrze spełnionego obowią­
zku, powracali rycerze św Floriana do 
miasta, zdążając do remizy. A na polu 
pozostał widomy ślad ich pracy. Okrą-

gły, strzelający 
kilkaset postawionych kopie, (hak)

Zagadnienie przeludnienia szkół w] Brak osobnego budynku dla szkoły: 
Śremie jest przedmiotem dyskusji, to-■ ' zawodowej przysparza również wiele 
czącej się od dłuższego czasu w na-^łopotu Wspólna nauka w budynku: 
szym mieście. Szkoły śremskie — jak szkoły żeńskiej jest z różnych wzglę- 
na 9-tysięczne powiatowe miasto —idów nie wskazana, gdyż np. ławki nie, 
są stanowczo za małe. ...
stawowa Żeńska musi dzielić się izba- szkoły zawodowej, 
mi ze Średnią Szkołą Zawodową. Ko­
rzystanie z ciasnych lokali tzw. Ba­
zaru nie rozwiązuje bynajmniej zagad­
nienia i trudności z jakimi walczy 
Szkoła Męska. Z przyczyn tych po­
trzeba nowej szkoły stała się zagad­
nieniem baidzo naglącym.

Miejska Komisja Oświatowa wspól­
nie z prezydium MRN i kollegium Za­
rządu Miejskiego po przeprowadzeniu 
lustracji szkół doszła do wniosku, że 
wydatki na remont szkoły męskiej na­
leży ograniczyć do nąjkonieczniej- 
szych, a oszczędzone fundusze prze­
znaczyć na dobudowanie nowego 
skrzydła gmachu. Wniosek ten został 
zatwierdzony nh ostatnim zebraniu 
Miejskiej Rady Narodowej.

Nowa szkoła będzie dobudowana do 
budynku szkoły męskiej przy ul. Zie­
lonej. Utworzono specjalny komitet, 
zadaniem którego będzie pokierowa­
nie sprawami związanymi z budową.

Szkoła Pod-!są dostosowane do wieku młodzieży 
_ _ ..____ Poza tym szkoła

zawodowa , musi mieć do’ dyspozycji 
różne warsztaty i pracownie^ których 
brak je^t w szkole żeńskiej.

Problem pomieszczeń szkolnych w 
Srenre jest poważny i stanowi jedno} 
z głównych zagadnień władz miej­
skich, które — mimo trudności finan­
sowych ze względu na ważne inwesty­
cje dokonane ostatnio w Zakładach 
Miejskich. — zamierzają w najbliż­
szym czasie problem ten rozwiązać.

(jh)

Ił SIERPIEŃ
Piątek
Klary

Badzisława

Stolce wsch.. 8- 5.28 
zachodzi: g 20.26 

Księżyc wsch.: g. 21.45 
zachodzi: g. 9.15

POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś — Występ wielkiego Aka­
demickiego Teatru ZSRR.

Polski: — dziś o godz. 19.30 — „kozkosz# 
uczciwości".

Komedia Muzyczna —' dziś o godz. 20 
„Skalmierzanki". '

Odbudowa wsi leszczyńskiej
zadaniem oddziału budowlanego Zw. S. Chł.

Oddział budowlany zarządu pow. 
ZSCh w Lesznie w dalszym ciągu roz­
wija swą pożyteczną działalność. Po 
wybudowaniu kilku osiedli parcelacyj- 
nych, odbudowie roszami lnu w Lesz­
nie oraz dokonaniu wielu remontów 
przystąpiono do budowy nowoczesnych 
silosów przeznaczonych dla akcji „H". 
We wsi samopomocowej Rojenczyn— 
Kaczkowo wybudowano dotychczas 14 
silosów w gospodarstwach mało- i śre­
dniorolnych chłopów. 3 dalsze, znajdu­
jące się obecnie w trakcie budowy, 
ukończone będą w najbliższych dniach.

Również w drugiej wsi samopo­
mocowej — Wijewicach, przewiduje 
się wybudowanie 3 silosów. Rozmiar 
jednego silosu wynosi 2—3 m. Materiał 
budowlany zostaje zakupiony z sub­
wencji państwowej. Pracami kieruje 
oddział budowlany ZSCh. Przy pracy 
tej pięknymi wynikami i sumiennością 
wyróżnił się przodownik — majster 
betoniarski —• St. Sosnowski.

Niezależnie od budowy silosów od­
dział buduje nowoczesne gnojownie w

Swięciechowie i przeprowadza bieżące 
prace remontowe przy zabudowaniach.

Pewną przeszkodą w pracy budowla­
nej w leszczyńskim jest brak niektó­
rych niezbędnych materiałów budowla­
nych — jak papa dachowa i cement. 
Spodziewamy się, że kompetentne czyn­
niki zainteresują się niedomaganiami 
dystrybucji na terenie powiatu lesz­
czyńskiego, aby odbudowa i rozbudowa 
wsi nie ulegała niepotrzebnym zahamo­
waniom. (mar)

Z sali sadowej
Na mocy wyroku Sądu Okręgowego 

w Ostrowie na sesji wyjazdowej w 
Krotoszynie zostali ukarani za sprzedaż 
wódki bez zezwolenia Urzędu Akcyzo­
wego: Jan Skałecki z Krotoszyna — 
miesiącem aresztu i grzywną 20 ty*,  
zł, oraz Franciszek Dąbrowski z Basz- 
kowa (pow. Krotoszyn) — również 
miesiącem aresztu i grzywną 10 tys. 
złotych.

Za „przerabianie" spirytusu skażone­
go w celu spożywania otrzymali karę 
w wysokości po 20 tys. zł grzywny: 
Wawrzyn Paluszczak z Pogorzeli ofńz 
Agnieszka Ryfka z Białegodworu (pow. 
Krotoszyn).

Jan Kozłowski z Pogorzeli odpowia­
dał za uszkodzenie ciała Jana Talar- 
czyka, spowodowane niezabezprecze- 
niem maszyn rolniczych i został ska­
zany na 6 miesięcy więzienia. Sąd wy­
mierzył również karę 6 mieś, więzie­
nia z zawieszeniem na 2 lata Stanisła­
wowi Patryasowi za uchylanie się od 
obowiązku płacenia alimentów, (fk)

/

Juk żyli n&si przodkowie

2000 lat temu pod Gostyniem

Do dnia 5 bm. w powiecie leszczyń­
skim dokonano całkowitego zbioru ży­
ta, którego obszar zasiewu wynosił 
18137 ha. Sprzątnięto również rzepak 
z 223 ha i jęczmień ozimy. Pszenicy o- 
zimej (2169 ha) skoszono 85%, a zwie­
ziono 50%. Jęczmień jary (1577 ha) 
skoszono w całości, zwieziono w 60%. 
Owsa (5233 ha) zżęto 95%, zwiez.iono 
50%. Podobnie przedstawia się akcja 
żniwna pozostałych zbóż, jak groch, 
fasola, żyto jare itd. Skoszono je do-

tychczas w 50%, a zwieziono w 35%.
Przy żniwach czynne były liczne siły 

pomocnicze. Ekipa z Obozu Pracy pra­
cowała w zespole PGR w Drobninie. 
Młodzież SP pomagała przy żniwach w 
zespole PGR w Strzyżewicach. Szeroko 
zastosowana była również pomoc są­
siedzka. Od niedzieli rozpoczynają się 
w poszczególnych gminach dożynki, 
urządzane przez koła gospodyń wiej­
skich. (mar)

JTe spoWu

KINA
Apollo „Wielka Nagroda" o godz. 15.30, 

18 i 20 30; Bałtyk — „Pocałunek na eta. 
dłonie" o godz. 17. 19 i 21; Muza ,'Sępy" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Rialto — „As wy- 
wiad«" o god~. 16, 18 i 20; Warta Aktual­
ności nr 33 o godz. 10 11, 12 i 13 '.Skarb 
Tarzana" o godz. 16 18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
Jak wiadomo, Poznań w dziedzinie odbu­

dowy zniszczeń wojennych stoi na drugim 
po Warszawie miejscu. Buduje się 1 odbu­
dowuje u nas dużo. Niemal na każdej 
ulicy widzimy czy to wznoszące się mury 
nowego gmachu czy to uprzątanie gruzów 
i remontowanie tego, co się Jeszcze do od­
budowy nadaje. Ogólne zainteresowanie 
budzi np. zamknięty drewnianym płotem 
wylot ul. Słowackiego na ul. Roosevelta. 
Za płotem tym wre ożywiona praca. 80 
robotników pracuje, wykańczając już fun­
damenty, dwie podziemne kondygnacje, w 
których mteścić się będzie maszynownia, 
koksownia, urządzenie centralnego ogrze­
wania itd. itd. — a obecnie przystępuje jut 
do wznoszenia murów naziemnych. Tam 
właśnte buduje się wielki Dom Zdrowia 
Ubezpieczalni Społecznej.

Poważną troską jest budownictwo mie­
szkaniowa. Tutaj potrzeba jeszcze dużo 
poważnych wysiłków. O mieszkanie dla 
swych pracowników troszczy się Dyrekcja 
Okr. Kolei Państw. Na 900 mieszkań, ja­
kimi D.O.K.P. rozporządza w Poznaniu — 
tylko 400 zamieszkałych jest przez koleja­
rzy. Do końca roku zostanie oddanych do 
użytku 220 wyremontowanych mieszkań. 
Poza tym D.O.K.P. postanowiła rozparcelo­
wać majątek Franowo, wybudować na dział­
kach 100 jednorodzinnych domków 1 oddać 
je — już w przyszłym roku — przodowni­
kom pracy 1 racjonalizatorom. W dalszej 
przyszłości przewidziane jest zorganizowa­
nie podobnego osiedla w Nowej Wsi.

Prowadzenie wszelkiego rodzaju robót 
budowlanych wymaga fachowego kierow­
nictwa. Jego brak daje często smutne wy­
niki. Nie stosuje się też przy tych rozbiór­
kach środków ostrożności. Wynikiem tego 
był śmiertelny wypadek: pod brukarzem 
Władysławem Brzychcą, zatrudnionym przy 
oczyszczaniu cegieł zarwał się mur. W. 
Brzychcą spadł z dużej wysokości — doznał 
złamania podstawy czaszki i zmarł nie od­
zyskując przytomności. Zmarły osierocił 
rodzinę, złożoną z 6 osób.

OSTRÓW —ii

Muzeum Prehistoryczne w Poznaniu 
podjęło w połowie lipca br. dalsze prace 
wykopaliskowe na cmentarzysku z 
młodszego okresu lateńskiego 1 z okre*  
su rzymskiego w Wymyisłowie, w pow. 
gostyńskim, mając na celu 
rozkopanie tego terenu.

Prace prowadzone tam od 
dostarczyły wiele bogatego 
naukowego w postaci rozmaitych form 
grobów, licznej ceramiki oraz 
naczyń, obrazujących kulturę 
ną mieszkańców południowej 
polski w początkach naszych

Dotychczas rozkopano 19 grobów, w 
tym 13 grobów jamowych, 2 popielni*  
cowe czyste, 2 popielnicowe Obsypane 
szczątkami stosu, jeden jamowy oh*  
warowany kamieniami i jeden grób za*  
stępczy (cenotaf). Dziewięć grobów z 
tej liczby było niestety zniszczonych w 
czasie uprawy roli, eksploatacji piasku 
wzgl. w trakcie budowy szosy. Między

całkowite

roku 1947 
materiału

mnóstwa 
materiał*  
Wielko*  
dziejów.

nimi był grób, w którym jako przy*  
stawka znajdowało się naczynie wytła­
czane.

W grobach, które znajdują się prze*  
ważnie na głębokości od 30 do 70 cm 
znaleziono liczne ułamki 5 naczyń zdo*  
bionych kółkiem zębatym i fragmenty 
naczyń toczonych na krążku garncar*  
skim. Spośród przedmiotów meta.lo*  
wyich wykopano m. im. noże proste, 
szydło żelazne, małe groty oszczepów, 
umbo tarczy typu celtyckiego, zapinki 
silnie profilowane, paciorki (około 18 
sztuk w jednym grobie), ozdobne 
sprzączki, zakończenie pasów itp.

Z coraz rzadszego występowania gro*  
bów wynika, że prace prowadzone są 
na peryferiach cmentarzyska, tym nie 
mniej obszary te mogą dostarczyć jesz­
cze całego szeregu ciekawych przy*  
czynków dla poznania całości. Pracami 
kieruje z ramienia Muzeum Prehisto*  
rycznego w Poznaniu przy udziale 10 
robotników asystent p. St. Jasnosz (Ic)

Listonosze ostrowscy no stercie
Związek Zawodowy Pracowników 

Poczt, i Telekom, zorganizował w ub. 
niedzielę o godz. 14 start eliminacyjny 
wyścigu kolarskiego listonoszów na 
trasie Czekanów, Lewków, Frankli­
nów, Ostrów (18,5 km), ze startem i 
metą na Rynku w Ostrowie. Starto­
wało 25 zawodników — wyścig ukoń­

czyło 23.
Pierwsze miejsce zajął Juliusz Wal­

czak z Czekanowa w czasie 38.16,5 
mi n., drugie — Edward Dudziński z

Ostrowa. Trzecim był Stanisław Ce- 
nin z Ostrowa, a czwartym — Leon 
Wawrzyniak z Granowca. Zwycięzcy 
otrzymali nagrody w postaci zegarka 
i wiecznych piór. Ponadto otrzymali 
oni dyplomy. Wręczenia nagród do­
konał w imieniu prezydenta miasta — 
członek kolegialnego 
skiego p. Płończak.

Wyścig lokalny był 
ogólnego wyścigu, jaki 
23 bm. w Łodzi, (md)

Zarządu Miej-

eliminacją do 
ma się odbyć

Propagandowy pokaz pływacki
W ub. niedzielę urządzony został 

pokaz pływacki staraniem KS „Kole- 
jarz-Ostroyia" przy współudziale KS

Przez podniesienie gospodarki pastewnej

do podniesienia produkcji MLEKA
Dla naszych urlopowiczów i licznych |siona —- to widzi wielką i przemyśla- 

konsumentów mleka przebywających-ną pracę zapobiegliwego rolnika, który 
na wsi i w uzdrowiskach zamieściliś-l jeszcze w bieżącym roku przed zimą 

.....  ---------- ---------------- '- zebrać chce drugie żniwa — drugi plon 
na paszę dla zwierząt hodowlanych. 
Uprawę tych roślin zwiemy poplonami 
ścierniskowymi.

Im więcej poplonów na paszę — tym 
więcej mleka, a mleko to gotówka i 
źródło życia. Gotówka to więcej nawo­
zu sztucznego, to lepsze narzędzia, to 
lepsza uprawa, to lepsze urodzaje. Je­
dnym słowem uprawa poplonów daje 
naszym gospodarstwom rolnym rumień 
ce życia.

Nie można również pominąć, że im 
więcej uprawiamy poplonów na zielo­
ną paszę tym więcej dostarczamy go*  
spodarstwu naturalnego nawozu.

Jakie wypływają z tego praktyczne 
wnioski? Wszyscy ci, którzy mogą się 
przyczynić do zwiększenia upraw po- 
plonowch niech zrobią co leży w ich 
mocy, aby jak najbardziej ten rodzaj 
upraw spopularyzować.

Jeśli smaczne i bogate w witaminy 
tłuste mleko smakuje naszym dzieciom, 
niech każdy członek powiatowej i 
gminnej Rady Narodowej Inicjuje i po­
piera wszelkie akcje, zdążające do 
zwiększenia upraw zielonek. Niech ka­
żdy dyrektor mleczami wspólnie z in­
struktorem poradnictwa żywieniowego wrnej.

my w jednym z poprzednich numerów 
artykuł p. t. „Mleko — źródłem zdro­
wia” — aby zapoznać z wysoką war­
tością mleka jako pokarmu, jak rów­
nież zapoznać z czynnikami wpływa­
jącymi na mleczność krów. Staraliśmy 
się wykazać, jak na podniesienie pro­
dukcji mleka wpływa zwiększenie u- 
praw pasz zielonych i budowa silosów.

Nasi Czytelnicy winni zdać sobie 
sprawę, że nie wszystkie gospodarstwa 
rolne są w tak szczęśliwym położeniu, 
aby pokrycie zapotrzebowania pasz 
zielonych zaspakajać w łąkach i past­
wiskach. Brak paszy łąkowej i pastwi­
skowej trzeba pokryć takimi paszami 
jak: lucerna, łubin słodki, wyka, pelu- 
szka, bobik, seradela, koński ząb, sło­
necznik i inne. Pasze te nazwano zie­
lonkami i one są podstawą mlekotwór- 
czą w okolicach bezłąkowych, oraz one 
zmniejszają zużycie niejednokrotnie 
drogich pasz treściwych —< pochodzą­
cych spoza gospodarstwa.

Gdy więc nasz urlopowicz na przy*  
Jemnym spacerze widzi, że tuż po sko­
szeniu zboża podorywuje i bronuje się 
ścierniska oraz wysiewa nawozy i na-
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mleka 
paste-

zorganizuje wśród dostawców 
dobrze postawioną gospodarkę 
wną.

Jeśli Ministerstwo Rolnictwa 
wój aparat instruktorski podejmuje 

akcję tworzenia rezerw paszowych 
przez kwaszenie pasz zielonych w t.zw. 
silosach, to na ten cel obok funduszy 
państwowych, znaleźć się muszą fun*  
dusze w samorządach powiatowych i 
gminnych, w spółdzielniach Z. S. Ch. 
jak i spółdzielniach mleczarskich.

Udzielanie pożyczek, premii, zakup 
form do budowy silosów, współudział 
w kosztach budowy silosów, ułatwianie 
dostarczenia właściwych nasion roślin 
pastewnych, a zwłaszcza w obecnym 
czasie wyki ozimej, której wysiew 
przypada w drugiej połowie sierpnia 
— oto najbliższe gadania dla tych 
wszystkich, którzy bezpośrednio lub po­
średnio przyczynić się mogą do ulep*  
szenia gospodarki pastewnej, a tym sa­
mym do zwiększenia produkcji mleka.

Rolnik z uznaniem i wdzięcznością 
odniósł się do akcji pomocy żniwnej, 
w której — brało udział całe społe­
czeństwo. Z wdzięcznością odniesie się 
do tych wszystkich, którzy wykażą po­
moc i zrozumienie w zakresie podnie­
sienia i usprawnienia gospodarki paste- 

lnż. Kazimierz Jankiewicz

„Budowlani" z Ostrzeszowa. Pokaz 
wzbudził duże zainteresowanie. Star­
towało w nim 32 zawodników „Ostro- 
vii" i 7 pływaków z Ostrzeszowa. Po­
kaz obejmował 14 konkurencji pływac­
kich w stylu klasycznym, motylkowym, 
grzbietowym i dowolnym, oraz w bie­
gach indywidualnych i sztafetowych 
dla kobiet i mężczyzn.

Na zakończenie imprezy odbył się 
pokaz skoków z trampoliny oraz po­
pisy ratownictwia i piłki wodnej, (md)

przez
ZK$ Koleiarz ($rod6) Q*9
ZKS Kolejarz (Czempiń)

uzyskania równej ilości 
w rozgrywkach o wejście do 
ZKS „Kolejarz" (Polonia) — 

ZKS „Kolejarz" (Helios) — 
rozegrali decydujące spotka-

Wobec 
punktów 
klasy B, 
Środa i 
Czempiń,
nie, które odbyło się w ub. niedzielę 
na boisku ZKS „Kolejarz" w Jaroci­
nie.

W wyniku gry zwycięstwo przypa- 
dło jedenastce średzkiej, która poko­
nała przeciwnika w wysokim stosunku 
9:2 (7:0). Zawodnicy średzcy byli lepsi 
pod względem technicznym i 
wali przeważnie pod bramką 
nika.

Bramki dla Środv zdobyli: 
szak — 4, St. Orłowski — 3,
łecki i Zb. Ratajczak po 1. Sędziował 
p. Kwiatkowski z Jarocina. Publiczno-. 
ści ok. 2 tys. (gr) I

przeby- 
przeciw-

A Sta-
Wł. Ma-

[
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Ważniejsze telefony: Po r. Komenda M. O. 

579. Komisariat Miejski — 816, Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602. Informacja Pocztowa — 02 i 03. 
Szpital Powiatowy (ul. Starokaliska) — 435.

Repertuar kin: — Piast — „Moja siostra 
Eilen" prod. amerykańskiej; Słońce — 
„Rzym, miasto otwarte" prod. włoskiej. 
Seanse o godz. 16, 18 i 20.

Dodatkowy preliminarz budżetowy miasta 
na rok 1949 został wyłożony do publiczne­
go wglądu w biurze Wydziału Finansowo- 
Gospodarczego w Ratuszu (pokój nr 18) w 
dniach: 8 do 16 bm. W tym czasie zainte­
resowani mają prawo zgłaszać swe spo­
strzeżenia, uwagi i zarzuty.

Zgłoszenia do szkół przemysłu węglowe­
go. Powiatowa Komenda Powszechnej Or­
ganizacji 
przyjmuje 
od lat 17 
przemysłu 
trwa 11 miesięcy po czym odbywa się egza­
min. Absolwenci szkoły są kierowani do 
kopalń, gdzie będą pracować jako robotni­
cy przyuczeni. Przy zgłoszeniu kandydaci 
składają dokument urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne oraz podpisują zobowiąza­
nie do pracy w przemyśle węglowym. Na­
uka w szkole jak i utrzymanie — bez­
płatne.

Nie wolno wchodzić na lotnisko. Przy 
ulięy Krotoszyńskiej znajduje. się lotnisko 
Aeroklubu Ostrowskiego. Odbywają się 
tam często ćwiczebne loty samolotów i szy­
bowców. Mimo kilkakrotnych zakazów, na 
lotnisku bawią się dzieci i pasą kozy. Za­
rząd Aeroklubu oraz prezydent miasta po­
nownie zakazują przechodzenia i przejeż­
dżania paszenia bydła i innych zwierząt na 
lotnisku. Nieprzestrzeganie zarządzenia po­
ciągnie sankcje karne.

Ostrowski Klub Motorowy pod przewod­
nictwem adwokata Zielińskiego obradował 
w ubiegłą sobotę nad przyłączeniem się do 
jednego z zrzeszeń sportowych. Uchwalono 
przyłączyć się do Klubu Sportowego „Stal". 
Na zebraniu wręczono dyplomy zwycięzcom 
w biegu ulicznym z okazji piątej rocznicy 
Odrodzenia Polski. (md)

GOSTYŃ

„Służba Polsce" w Ostrowie 
zgłoszenia kandydatów w wieku 
do 19 do szkół przysposobienia 
węglowego. Nauka w szkole

j----------- UU31 I IX ....... |

Zrzeszenie Kupców zwołuje na piątek, 
godz. 20, plenarne zebranie w sali Towarz. 
Kultury i Sztuki. Na porządku obrad spra­
wy obrotu bezgotówkowego oraz inne waż­
ne zagadnienia dotyczące kupiectwa.

Tow. Kultury 1 Szt’>ki prosi swoich człon­
ków o zwrot wypożyczonych z ^biblioteki 
książek na ręce prezesa albo bibliotekarki, 
gdyż w tym miesiącu przeprówadza się in- 
wenturę.

pożar. W ubiegłym tygodniu uderzył pio­
run w stodołę w miejscoyości. Strzelce 
Wielkie. Stodoła, w 1 
zboże ośmiu parcelantów, spaliła się do­
szczętnie. Na szczęście poszkodowani byli 
ubezpieczeni od ognia, poniosą zatem mniej­
sze straty.

Biblioteka Powiatowa otrzymała nareszcie 
?pszy lokal w opróżnionych ostatnio przez 

I starostwo ubikacjach w domu Czytelni dl« 
> Kobiet.

miejscowości- Strzc.-~ 
której fnajdowało się



Dnia 8 sierpnia 1949 r. zmarła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa siostra, 
szwagierka i kochająca ciocia, śp,

Wera Nowak
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. O go­
dzinie 16,39 z kaplicy cmentarza górczyńsklego, 
o czym zawiadamia

strapione rodzeństwo
Poznań, Emilii Sczanieckiej 9
Bydgoszcz, Jelenia Góra 96(

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naju­
kochańszej 1 nigdy niezapomnianej żony, 
matki, teściowej i babci, śp.

s Górękich

Jadwigi Guździeleujshiel
zostanie 
o godz. 
bie] o 
Zmarłej

odprawiona msza św. w soboie 13 bm.
9 w kościele Farnym przy ul. Gołę- 
czym donoszą życzliwym pamięci

mąż, dzieci, wnuki i rodzina

Obwieszczenie o publicznej licytacji
Podaje się do publicznej wiadomości, że zgodnie 

z art. 85 dekretu z dnia 28. I. 1947 o egzek. adm. 
świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr. 84) przepro­
wadzona będzie dnia 12. 8. 1949 o godz. 11 w Poznaniu 
przy ul. Sierocej 10 sprzedaż za natychmiastową za­
płatą:

1 '
1
1
2
2
3
6

78
1
2
2
1
4
oraz reszty proszku do czyszczenia metali „Zawa"

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
od godz. 10—10,30 w składnicy (dawniej Wydział Kart 
Żywnościowych).

Zarząd Miejski st. m. Poznania
Oddział Egzekucyjny

lustra, 
szafy (do narzędzi dentystycznych), 
zegarka męskiego, 
wag decymalnych,
maszyn do pisania (Orzeł 1 Adler), 
motorów elektrycznych ('/iKM 5,5 1 8 KM), 
par bucików damskich, 
główek do falek,
aparatu radiowego (Superior), 
krzeseł, 
foteli, 
nożyc do cięcia żelaza, 
opon 750x20

8a-96

Lekarskie
Dr Nadolskl, lekarz dentysta, 
powrócił. Poznań, Ogrodowa 15 
Telefon 24-09. C1651

Wolne posady

Człowiek do koni potrzebny 
zaraz. Łaniecki, Popowo, pocz­
ta Bucz, pow, Kościan. F1424
Przychodnia pomoe domowa 
potrzebna. Zgłoszenia: św. Mar 
cina 12. m. 1.________ p4813

Zespół Dzikowo. poczta pow.
Walcz, poszukuje zaraz 1 szwaj­
cara z 2 pomocnikami. 2 ko­
wali maszynistów otsz 2 stel- 
machów._______________ 8a-70
Poszukują dziewczyny do pół­
torarocznych bliźniąt. Ogrodo­
wa 19. m. 4. 9618
Pomoc domowa potrzebna. — 
Roosevelta 13. zakład kra­
wiecki. 9616
Uczeń piekarski potrzebny —
L. Kaiser. Poznań. Kwiato- 
wa 4,_______ __________ 9635
Blacharze i dekarze na stałą 
akordową pracę. Ul. Rokossow­
skie go_lÓ i._____ _______ 9620

Potrzebna kucharka do restau­
racji. M. Rokossowskiego 57.

9629
Ogrodnik niezależny na dobrych 
warunkach. Adres wskaże Czy­
telnik. Daszyńskiego 48.

k825
Sprzedawczynie do sklepu owo­
ców Siły tylko biegłe, uczci­
we i dobrej prezencji, mogę 
się zgłosić Półwiejska 33 — 
sklep. __________ k827
Woźnica potrzebny M. Rokos­
sowskiego^ 80._________9654
Pomoc domowa stała potrze­
bna 2araz. — Dr Bojakowska, 
Przybyszewskiego 49 szpital. 
Od godz. 16—17. ___ 9646
Poslugaczka raz w tygodniu 
potrzebna. Zgłoszenia od godz. 
17—18: Poznańska 26. m. 5.

________ ______  F1437
Zawljaczkl i pomoc do kuchni 
potrzebne. Kramarska 19. Wy­
twórnia Cukierków.____ p4786

Uczeń piekarski może się zgło­
sić. Kościelna 48______ cl662
Krawcowe i krawcy na konfek­
cję zawodową poza dom po­
trzebni. Wytwórnia Odzieży. 
świętosławska_9._____cl665
Samodzielna gospodyni, znajo­
mością gospodarstwa wiejskie­
go. średnim wieku, na pleba­
nię potrzebna — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8a-83. __
Internat PCWZ w Pile poszu­
kuje na kierownicze stanowi­
sko wykwalifikowanej samo­
dzielnej kucharki od 1. 9.1949. 
Warunki dó omówienia na 
miejscu. 8a'89

Pomoe domowa do małej rodzi­
ny na prowincję, potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań. Kozia 5. 
m 15.  p4800
Dziewczyna do dziecka 10 
miesięcznego. Zgłoszenia tyl­
ko świadectwami: Dom Kon­
fekcyjny. Dąbrowskiego 8.

P4804
Kwalifikowanej bieliźniarki po­
szukuje Wytwórnia Bielizny 
„Mira". Poznań Dąbrowskie- 
go 40. p4806
Poszukujemy zdolnej maszy­
nistki ze znajomością prac 
biurowych oraz kalkulatora 
zaraz Zgłoszenia kierować do 
Zespołu Petryki. pow. Kalisz. 
pocztaStawiszyń.____ 8a-100

zaraz księgowy do 
spóiidzieićzej w Ko- 
poczta Huta. pow. 

Należy nadesłać

Potrzebny
mleczarni
morzewie,
Czarnków. ____ . ____
wniosek wraz z życiorysem 
własnoręcznie napisanym 

8a 101

Szuka posady
Piekarz samotny poszukuje 
pracy lub jako kierownik pie­
karni. Of. Głos Wlkp. nr 8a-64
Ekspedientka rzeźnicka szuka 
posady. Miejscowość obojętna 
Oferty Głos Wlkp. nr 8a 61.
Organlita rutynowany poszu­
kuje posady w mieście lub 
zamieni Oferty nr 4722. Czy­
telnik Daszyńskiego 48.

k822
Czeladnik rzeźn.icki poszukuje 
posady również w innym za­
wodzie’ Al. Przybyszewskie­
go 41. m. 9. ..________ 9655
Gosposia starsza poszukuje 
posady do 1 osoby (może być 
na wyjazd). Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 9658. 

——— f
Dnia 8 sierpnia 1949 zasnęła w Bogu, opa- 

ta-zona Sakramentami św., śp.

WERONIKA NOWAK
(siostra Wirginia)

W Zmarłej straciliśmy naszą najlepszą przy­
jaciółkę. Szlachetne Jej uczynki w niesieniu 
pomocy bliźnim, nieskazitelność charakteru, 
oraz oddana przyjaźń, pozostaną na zawsze 
w naszej wdzięcznej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 10,30 na cmentarzu górczyńskim.

L. Rogalińscy St. Taborscy 
Fr, Januszewski9685

Państwowa Roszarnia Lnu 1 Konopi w Pile 
przyjmie r.araa na dobrych warunkach:

1

1
1

1

księgowego-bllanslstą na atanowisko kie­
rownika działu finansowego, 
samodzielnego księgowego, 
technika maszynowego, możliwie obezna­
nego z maezynami włókiennicao-roszar- 
nlezymi, na stanowisko kierownika te­
chniki 1 ruchu, 
technika budowlanego na stanowisko 
kierownika Inwestycyjnego.
w/w kandydatów wymagana jest oo naj-

W drugim dniu cięgni«ni« IV klasy 56 loterii

w Krobi.
Losy do 1'57 wysyłamy za pobraniem 
KOLEK.URA LOTERII KLASOWEJ NR 2*5

ANTOni UIACH-Krobiamu)

Przychodnla gotowaniem zaraz 
potrzebna. Ogrodowa 18. ni. 3, 

_ Lt81!
2 magazynierów. 3 kalkulato­
rów, 1 wlodarza oraz 1 kowa­
la. na warunkach Umowy Zbio­
rowej dla Pracowników Rol­
nych przyjmie zaraz Admini­
stracją PGR Zespół Niedźwiedź, 
poczta i stacja Toporów, po­
wiat Świebodzin. p4807

Stenotypistka
potrzebna do za­
kładów przemysło­
wych w Poznaniu

Oferty ż, odpisami 
świadectw do Biura 
Ogłoszeń „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7 dla 
,,8.218“. p-4794

Młode maleństwo poszukuje 
stróżostwa z mieszkaniem. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polskii nr 9659,
Praczka poszukuje pracy — 
Oferty_Glog_WlkP._nr 9644.
Znam trykotarstwo maszyno­
we. poszukują pracy zaraz. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 8a 84,
Dozorowania lub lżejszej prft- 
cy szuka wdowa bezdzietna. 
OfbrtyJHoS Wlkpjtf 9684.
Bezwzględnie uczciwa, wiek 
średni ż ukończoną szkoda 
gospodarczą przyjmie posadę 
jako samodzielna gospodyni 
w Poznaniu lub okolicy. Oferty 
Głos Wlkp. nr_9631, 
Szwajcar starszy samotny, po­
szukuje posady. Zgłoszenia nr 
118: Kolektura. Gniezno.

8b-41

Ogłoszenie publiczne
Powołując się na ogłoszenie z dnia 7 listopada 1945 r. 

o przystąpieniu do sporządzenia ogólnego planu 
zabudowania oraz szczegółowego planu zabudowania, 
obejmującego cały obszar miasta Poznania w grani­
cach administracyjnych, Zarząd Miejski st. m. Po­
znania podaje niniejszym do publicznej wiadomości, 
że sporządzony został miejscowy plan zagospodaro­
wania przestrzennego części śródmieścia ograniczo­
nej odcinkiem ul. Paderewskiego od ul. Ludgardy 
do al. Marcinkowskiego, odcinkiem al. Marcinkow­
skiego od ul. Paderewskiego do ul. Babińskiego, 
następnie projektowanym przedłużentem al. Marcin­
kowskiego w kierunku północnym od ul. Babiń­
skiego do półn. wylotu yl. Działowej, częścią ul. 
św. Wojciecha od półn. wylotu ul. Działowej do Wa­
łów Księcia Józefa, następnie projektowanym prze­
dłużeniem ul. św. Wojciecha od Wałów Ks. Józefa 
do ul. Północnej, ul. Północną do półn.-zach. naroż­
nika terenu Rzeźni Miejskiej, granicą Rzeźni Miej­
skiej w kierunku południowym do ul. Bóżniczej, ul. 
Bóżniczą w kierunku południowym do ul. Małe Gar­
bary, przedłużeniem ul. Bóżniczej od wyłptu ul. Ma­
łych Garbar do ul. Wronieckiej, odcinkiem ul. Wro- 
nieckiej od ul. Wolniey do Ul. Masztaiarskiej, ul. Ma- 
sztalarską do ul. Pocztowej, odcinkiem ul. Poczto­
wej pomiędzy ul. Masartalarską a Zamkową, ul. Zam­
kową w kierunku południowym, następnie przedłu­
żeniem ul. Zamkowej po linii wyznaczonej na planie, 
a stanowiącej przedłużenie ul. Sierocej, odcinkiem 
ul. Franciszkańskiej' od ul.-Sierocej do ul. Ludgar­
dy 1 ul. Ludgardy do ul. Paderewskiego.

Na podstawie art. 26 dekretu z dnih 2 kwietnia 
1946 r. o planowym zagospodarowani^ przestrzen­
nymi kraju (Dz. U. R. P, Nr 16 poz. 109 z dnia 
21 maja 1946 r.) plan ten wyłożony zostanie do pu­
blicznego przeglądu w okresie od dnia 11 sierpnia 1949 
do dnia 10 września 1949 włącznie w tut. Zarządzie 
Miejskim — Wydział VIII Planowania i Rozbudowy 
Miasta, ul. Armii Czerwonej 8 — NOWY RATUSZ 
II ptr. pok. nr 328.

Z planem tym zainteresowani mogą się zaznajamiać 
W powyżej oznaczonym czasokresie we wszystkie dni 
z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 8 do 13, 
w soboty od 8 do 11.

W myśl art. 27 ust. 2 powyższego dekretu, zainte­
resowani mogą w okresie od dnia 11 września 1949 
do dnia 24 września 1949 włącznie wnosić usasadnio- 
ne Zarzuty przeciw powyższemu planowi do Regio­
nalnej Dyrekcji Planowania ~ 
Zarząd Miejski ........... .
budowy Miasta, 
TUSZ II piętro,

Poznań!, dnia
8a-86

Od
mniej 3-letnia praktyka.

Zgłoszenia osobiste, względnie oferty t ży­
ciorysami przyjmuje Biuro Personalne. 8a-T6

Przetarg
2 Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Poznania — sprze­
da w drodze przetargu ustnego:

1) Dnia 17 sierpnia 1949 r. o godz. 
Miejskim w Obornikach 225 ram 
wójnych o wym. 91x51; 
o godz. 13 przy ul. Jagiellońskiej 
bilę;

2) Dnia 19 sierpnia 1949 r. o godz.

lt w Earz^dsiS 
okiennycn pód-
I, — 1 1 akom o-

2) Dnia 19 sierpnia 1949 r. o godz. 9 w Swarzędzu 
ul. Dworcowa 10 — betoniarki, wywrotki, blrcha 
karbowana, wózki do przewozu szkła, drut że­
lazny i płyty z piaskowca;

3) Dnia 22 sierpnia 1949 r. o godz. M w Buku — 
Posterunek M. O. — maszyny, sprzęt rolniczy 
i wozy;

4) Dnia 23 sierpnia 1949 • t. o godz. 9 w Stęszewie 
ul. Poznańska 10 — urządzenie do wytwórni wy­
robów cementowych;

5) Dnia 24 sierpnia 1949 r. o godz. 10 w Granowie 
pow. Nowy Tomyśl, Posterunek M. O. —- ma­
szyny 1 sprzęt rolniczy, opony samochodowe 
i sprzęt domowy.

Wymienione przedmioty można oglądać na */«  godz. 
pnzed rozpoczęciem przetargu.

Do ceny kupna dolicza się 10S opłaty manipula­
cyjnej i 2W« opłaty skarbowej.

Bliższych informacji udziel! 2 Rejonowy Urząd Li­
kwidacyjny w Poznaniu, ul. Grottgera 15, pokój 2, 
8a-95 Naczelnik Urzędu

Przestrzennego przez 
— Wydział VIII Planowania i Roz- 
ul. Armii Czerwonej 8 NOWY RA- 
pokój nr. 347.

10 sierpnia 1949 r.
Za prezydenta miasta

naczelnik Wydziału (—) inż. Wł. Czarnecki

BANK LUDOWY
spółdz. z odpow. nie­
ograniczoną w Środzie 
poszukuje kierownika 
i piezwszego członka 
zarządu, fachowca za­
raz lub od 1, IX. br. 
Warunki wynagrodzc- 

' nią do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia 
uprasza się kierować 
na ręce sekretarza Ra­
dy Nadzorczej Ob. 
Jóżefa Swieściaka — 
Murzynowo Leśne, 
poczta Sulęcinek, po­
wiat Środa. 8a-72

Nauka
Półroczna kursy handlowe od 
3 września. — Wpisy: Szkoła 
Przysposobienia Handlowego, 
plac Wolności 2 8a 14
Tańców nowoczesnych naro- 
dowych step; wyucza M Szczu­
rek Zeylanda 2,_____ p4599
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego 1 stopniS uprawnie­
nia szkół państwowych M. 
Skrzypczak. Poznań ol. Wol­
ności 2. przyjmuje rapisy do 
Rocznej Szkoły Przysposobię 
nia Handlowego półrocznych 
kursów handlowych. 3 mieś, 
kursu księgowości stenografii 
1 maszynopisrtia. 8a 32

NAUCZYCIEL 
szkoły średniej, dobry 
pracownik, obecnie na 
kierowniczym stanowisku 
poszukuje z powodu cho­
roby żony posady, w oko­
licy klitnatycznej dla płu- 
cno-chorych: nauczyciela 
łaciny lub w Szkole pod­
stawowej, wychowawcy 
interwału, sanatorium, do­
mu zdrówia ewtl. sekreta­
rza itp. Znajomość ma- 
Kżynopisma, księgowości. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
PAR" Poznań, Ratajcza­

ka 7 dla „8,235“ P-«H
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Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyódrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—81

MIEJSKA SZKOŁA LICEALNA
na prowincji, blisko większego miasta 

poszukuje
Dyrektora i nauczycieli:

historyka (o»kl), polonistę (stki).
Sdły żeńskie a dodatkowym wychowaniem fi­
zycznym dziewcząt — pierwszeństwo. Warunki 
materialne dobre.

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 dla „8,237". p-4812

Zakład, Wychowawczy 
w Szubinie zaangażu­
je z dniem 1. 9. 49 r.

1 Higienistkę — wy­
chowawcę z upos. 
VIII grupy urzęd. 
państwowych.

1 Instruktora kowala 
(misbrża kowalskie­
go) z upos. 5 grupy 
nauczycielskiej.

1 szwajcara — upo­
sażenie według u- 
mowy zbiorowej.

Zgłoszenia z życiory­
sem skierować do Dy­
rekcji Zakładu w Szu­
binie. 8a-102

PAŃSTWOWE

SZKOŁY SPÓŁ0Z1ELUE 
w POZNANIU 
ul. Różana 17

S OGŁOSZENIA DROBNE
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz­
ty Telefon 23-62. p4564
Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze. adaptery, płyty gramofo­
nowe, sprzęt elektrotechnicz­
ny żyrandole, lampy, poleca 
kupuje „Kóntakt" Szkolna 13. 
telefon 10-01____ ____ 8a-3
Parcele! 100D m‘ Poznaniu. 
Okazja! Cena 250 ÓÓO. — 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

____ 9316

Wózek dziecięcy. Dolna Wil- 
da_38 m. 4___________k818

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

9553

Łóżka, szafki nocne, toalety, 
inne oddzielne sztuki korzy­
stnie. Janiak Poznań Ryba­
ki 6. p4572
Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedani. Kopernika 6. m. 12.

9319
Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
św. Marcin 22 podwórzu te­
lefon^ 23-91. _ P4577
Maszyny do pisania, liczenia 
zakup, sprzedaż —* Fotoma, 
Szkolna U. p462i
Parcela ca 850 m!. w śródmie­
ściu Poznania od właściciela 
korzystnie do nabycia Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 8,176.

P4756

Sprzedam drewniany garaż, 
wym. 4,27X4,67X2.27 Ko­
chanowskiego 8. m. 5, 9665
Samochód DKW, nowe ogumie­
nie. lioooo, —- Oferty Głos 
Wlelkopolski_nr 9664_______
Domki, parcele wille, korzy­
stnie sprzedają Juska. Rokos­
sowskiego 20 kawiarnia.

9652
Maszyną Singera (okrągłe), do­
brą. Żydowska 15/19, m. 6a. 
prawe wejście,_________ 9653
Wózek dziecięcy (autko), do­
bry stan Dąbrowskiego 98. 
in. 18. ______________9657
14 morgów ziemi ogrodowej 
(Winiary. tramwaju). — cena 
1 000 0ÓÓ Nadzwyczajna oka­
zja! ‘
Rzeczypospolitej
Ferteplan dobry 
stąie sprzedam, 
godz. 10—14

Stenografia, księgowość, ra­
chunki. Kromczynska Chudo­
by (Skarbowa) 6. pokój 28.

_______ ____  p4724

Parcele własne Poznań-Anto- 
ninek, otoczone zieleńcami, 
również na spłaty, sprzedaje 
Czubkowa Libelta 10, tele­
fon 21 74._________  C1605

Kto przygotuje do egzaminu 
z matematyki I kl. licealnej? 
Sw Marcina 68. m. 20. Glapa, 

P4781

Osobiste
„Avlr«", Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje mereżkuje okrętkuje.

p4613
Adaptery, płyty gramofonowe 
wypożycza ..Radiostan" Kiliń­
skiego 4. m 8. tel. 515-96.

P4796
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat fotograficzny, radiowy, 
gramofony, akordiony i iniie 
instrumenty muzyczne. — 
. ErnkS" Wrocławska 30 Wła­
sne warsztaty naprawy. p4713
Uwaga! Za długi 1 czyny mego 
męża Mariana Czajki nie od­
powiadam. — Helena Czajka. 
Działyńskich 3, m. 7. 9681

Sprzedaże
Parcele: każdej dzielnicy Po- 
znanii. Puszczykowa, poleca 
Hinz, Piekary 19.______P4554
Materace wyścielane wykonuje 
Rekorda ul. Kurzanoga (bocz­
na Ratuszowej),_______ pó58O
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż ■— 
kupno Komis ^Lamus" Sie- 
roca 5/6 ___P4541
Tapczany, fotele, łóżka szafy 
kombinowane gotowe i na za­
mówienie. Kopczyk. Szkolna 2.

8a 8
Plusze, dywany chodniki, ce 
raty linoleum. Pertek Kra­
szewskiego 17.__________8a-5
Tapczeny-leżanki fotele, róż­
ne inne meble korzystnie. Ja­
niak Poznań. Rybaki 6.

p4570

Nlklownię z urządzeniem sprze­
dam, względnie przyjmę wspól­
nika fachowca Adres wskaże 
Czytelnik Daszyńskiego 48-

_____________ k819 
Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam Wawrzyniaka 32. m. 9. 

9630

Wiadomość: ..Union". 
‘ 4. _ 9661

bardzo korzy- 
Tel. 502 72 

________ 9648
Akumulatory samochodowe, 
motocyklowe wszelkich typów, 
suche i ładowane oraz dętki 
motocyklowe poleca do od­
wrotnej dostawy ..Erbeauto". 
Dąbrowskiego 25a. ___ 83-91
Motocykl 250, dobry, tanio, 
sprzedam. Karwowskiego 8, 
m. 3.____ ___ F1423
Działkę oraz pokój z kuchnią 
z powodu wyjazdu sprzedam 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski. Rokossowskiego 16 
nr 1327.________ FI 426

Taksówką z koncesją sprze­
dam Garbary 28, kiosk.

________ 9636
Sprzedam motocykl 200 cm’ 
.,Ardie“. informacja: Ogrodo­
wa 16 m 4, od godz. 16—19.

9637
Samochód ciężarowy ,.Merce­
des". nośność 6 ton, na cho­
dzie. oraz 3 przyczepy bez 
ogumienia, 10-, 5- i 3-tonowe. 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9623_____________
Rower męski sprzedam Ułań­
ska 6, m. 2, do gbdz. I0._9624 
Parcela 900 m{. Winogrady, 
Okazyjnie. Oferty (MOS Wiel- 
kopolsfa nr 9627.__
Wózek koszykowy okazyjnie. 
Roosevełta 8. warsztat. p4783
Futro karakułowe, ubranie wi­
zytowe. Oferty: PAR. Rataj- 
Czaka 7, dla 8,196, p4773

Wille wyłączoną wolnym mie 
szkaniem Kamienicę centrum 
składami. Parcelę Błonia Grun­
waldzkie 6 morgów ogrodo 
wej Wlnogtądv. Nadzwyczajne! 
Niebywałe! Okazja! Wiado­
mość- ,Union“ Rzeczypospo 
litej 4. 9550

Motor Fiat 1500 i Mercedes 
170 V B. M. W. 6-cylindrowy 
i skrzynia biegów — poleca 
„Erheauto", Dąbrowskiego 25a 

8a 92
Domek nowy. 3-pokojOwy, Ju- 
nikowie cały wolny. Domek 
pokój kuchnia, osiedle War­
szawskie. Willa nowa. Wino­
grady, cała wolna Willa Dęb­
cu mieszkanie wolne. Parcela 
Puszczykowie, tanio. Dutkie­
wicz. Daszyńskiegó_59._p4785

Sprzedam: generator SSąco-ga- 
zowy 25 KM nowy, motor, 
prąd zmienny. 1,1 KM, magneto 
do 25 KM oraz tarcze trans­
misyjne różnego rodzaju Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 8a-78,____ ,
Sklep nowocześnie urządzony, 
nadaiacy sie na każda branżę 
(obecnie włókienniczy). 4 izby. 
115 m’. skanalizowane cen­
trum Cżęśfbchowy. towarem 
lub b.ez sprzedam. Wiadomość: 
Częstochowa. Aleja 28. ..Re­
noma'1, sklep 8a-79

Ciężarówka „Opel-Blitz". 3-to- 
nowa. autobusowe podwozie, 
dobrym stanie. Tel. 3507

F1429 
Dom piętrowy, ogród, warsztat. 
1 200 ooo. Ławicy. Dom. 4 lo­
katorów. ogród 800 000. Śre­
mie. — Nowak. WyspiaAskie- 
go 16 ■______ p4779
Parcele Dębcu. Szczepankowie, 
Ławicy. Winogradach okazyj­
nie Pijasowski, PóHwiejska 26.

p4778
Parcele willowe 1260 Jeżyce. 
1 100 000: Gótćzyn, 880 m!, 
650 000; 625 m*  430000: Dę­
biec. 6600 m2. 1 200 000 No­
wak, Wyspiańskiego 16. m. 1.

__  __ _____ ____ __ P4780
Kamienice składami, idealne 
połowy, także wypalone, dam­
ki ogrodami, wolnymi mieszka­
niami tereny: ogrodnicze sa­
downicze. parcele poleca, po­
szukuje Hinz. Piekary 19.

P4784 
Praga, tonówka. pokryciem, 
generalnym remoncie, korzyst­
nie Jackowskiego 30. m. 2.

C1664
Gryfon, 3 lata. 5000. Kotuio- 
wa. Swarzędz Sikorskiego 3a.

C1666
Rower męski, Śniadeckich 15. 
m. 4. godz. 16—-20. C1667
Motocykl 250 tanio Czerwo­
nej Armii 1, m. 14. C1669
Pianina, fortepiany, taborety 
najkorzystniej oraz przyjmuje 
gruntowne remonty. Betting 
Leszno. ______ Óa-87
Sprzedam wózek dziecięcy 
Kongo — Zacisze 4a. m. 1.

9633
Simc» motorem B. M. W , na 
chodzie. Telefon 521-33. k§31
Ciągnik Hanomag 35 KM. ta­
nio, generalny remont. Oferty 
nr 1478. Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. ________ C1672
Powiększalnik, półautomat na 
leica film 6X6 9X12 ko 
rzystnie sorzedam Adres wska 
że Glos Wlkp. Rokossowskie­
go 16, nr 1333. F1432

mogę przyjęć 

kandydatki/tów 
do I klasy gimnazjum 
dla dorosłych. Warun­
ki przyjęcia: ukończo­
ny 18 rok życia i 7 kl®« 
szkoły podstawowej.

9679
Sb 9 1^1
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n
Łódź, Wólczańska 13

poleca
esencje aromatycz­
ne sporządzone na 
alkoholu stylowym 
do ciast, lemon ad, 
cukrów, win, wó­
dek itp. ib-12

Kupna
Konie na rzeź kupuje Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20 20 
 P459O

Koc amerykański kupię. Oferty 
nr 4728: Czytelnik. Daszyń- 
skiego 48. ____ __k828
Konie ng rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telet 21 10 
21-11. ______ P4591
Pianino i fortepian kupię. Sie­
miradzkiego 9, m. 8 ■— tele­
fon 69-98.___ _________ 9652
Willą Łazarz, Jeżyce kupię. 
Oferty Głos Wlkp nr 9650.
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuie skład ma- 
szyn Mielźyńskiego 18. p46-14
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań Zam­
kowa 7, tel. 31-55._ 8a 7
Kupią samochód małolitrażowy 
dobrym stanie, natychmiast. 
Piaskowski. Pogodna 32. Gót- 
czyn. 9638
Kupują meble używane. I.ud 
kiewicz. skład mebli. Żydów- 
ska 6__________________ 9641
tern srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne. Libelta 11. 
____________________  P4770 
Futro karakułowe, nowe lub 
używane Oferty nr 1469. Czy­
telnik At mii Czerwonej 1.

__________C1663 
Piec atatopalny kuple. Meller. 
Szydłowska 22. Winiary.

P4789
Goapodarstwo przy Poznaniu, 
20—30 morgów, kupie Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7 dla 
8,215.________________ p479i
Kupuje meble używane: sypial­
nie. jadalnie, gabinety, szafy, 
różne. Składnica Mebli. Ro­
kossowskiego 70._______ 9672
Parcele morgową na Podola- 
nach lub Winiarach kupię. — 
Oferty nr 4730: Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. k830
Lodówkę na prąd. 2-drzwiową. 
w dobrym stanie, kupimy. — 
Oferty z podaniem ceny mar­
ki. opisu i warunków kiero­
wać do Szpitala Miejskiego w 
Lesznie. 8b-4O

Handlowe
Podróżujący samochodem. Ol­
sztyńskie, Pomorskie, przyj- 
mie różne artykuły. Olsztyn, 
Ratuszowa 7, m. 4. 8b-24

Zamiana
Zamlenie 2 pokoje z kuchnią, 
wyłączone, na podobne Wino­
grady 132.____________ F1406
Zamienią wyłączone 2-pokojo- 
we kuchnią, komfort, centrum 
na 1 pokojowe kuchnią za do- 
płatą. Of. Głos Wlkp. nr 9626
2-pokoIowe kuchnią, kolejowe 
zamienię na podobne lub więk­
sze prywatne Adres wskaże
Głos Wlkp. nr 9632.

Km. »84ł
Obwieszczenie o licytacji ruchomoicl

Komornik Sądu Grodzkiego we Wrześni Stanisław 
Janicki mający kancelarię we Wrześni, na podsta­
wie art. 602 k. p. t. podaje dó publicznej wiadomo­
ści, że dnia 18 sierpnia 1949 o godz. 17 w Miłosławiu 
Bagatelka — tartak *-  odbędzie etę droga Mcytacja 
ruchomości, należących do obyw. Komorowskiego 
Edmunda Z Poznania składających się

k jednego samochodu osobowego ■ motorem, 
bez kół, opon 1 dętek

oszacowanych na łączną oume M.006.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 

miejscu i czasie wyżej oznacz-onym.
Wrześni*,  dnia 1 sierpnia 1949.

8a-M (—) Stanisław Janicki komornik

Przetarg
Powiatowy Ewłąaek Gminnych Spółdzielni „Samo­

pomoc Chłopska" w Międzychodzie — sprzeda w dniu 
26. sierpnia 1949 r. o godz. 11 w biurze PZGS-u, przy 
Rynku nr 4

1 samochód osobowy — marki „1>. K. W."
Samochód Oglądać można codziennie od godz. 8 do 

godz. 16, za wyjątkiem niedziel i świąt, w Dz ale 
Rolniczym w Międzychodzie, przy ul. Dworcowej 28..

Oferty na zakup z podaniem ceny oferowanej na­
leży składać do dnia 24 sierpnia 1949 r.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów. 8a-93

Pokój kuchnią na większe, do- 
0)atą_Zagórze_12, m. 2. 9663 
3-pokojowe kuchnią Kalisz na 
2-pokojowe kuchnią Poznań. 
Dopłacę Oferty Głos Wielko­
polski nr 9656.__________
Zamienię 3 pokoje kuchnią 
Wilda na 2 pokoje kuchnią, 
okolica obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9647.______
Pokój kuchnią na pokój uży­
walnością kuchni lub bez 0f.; 
.,G'os Wlkp." nr 9474.

Dwa pokoje z używalnością 
kuchni łazienki wytęczone, 
śródmieście, zamienię na więk­
sze. samodzielne. Oferty Gros 
Wielkop.. Rokossowskiego 16 
nr 1328.______________ F1427
Pokój kuchnią, słoneczny, na 
takie samo. Oferty: PAR. Ra 
tajczaka 7, dla 8,214__ p4790

Pekó] kuchnią zamienię Adres 
wskaże Glos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16, nr 1337,

F1436
2'/t pokoju kuchnią, samodziel­
ne. komfort. Łazarz, zamienię 
na podobne willi. Oferty Gło» 
Wielkop. Rokossowskiego 16, 
nr__1335.______________F1434
Trzypokojowe w Jeleniel Gó­
rze na 2- lub 1 pokojowe Po­
znaniu. Oferty nr 1479: Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

C1673

Studentka poszukuje pokoju, 
umeblowanego. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 8,197.

_ _______ P4774 
2 pokoje z kuchnią za zwro­
tem remontu spiesznie poszu­
kuję. Oferty Głos Wielkopol-. 
ski nr 9649.
Solidna, spokojna studęntka 
A. H. poszukuje miłego poko­
ju śródmieście Oferty nr 1474: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 
______________________ cl668 

2 pokoje kuchnią, łazienką, 
wydzierżawia wprost od wła­
ściciela 2 kulturalne panie na 
stanowiskach Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 8,223.

_ ____ P4799
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty; 
PAR, Ratajczaka 7. dla 8.221

P4797

2 studentki z prowincji poszu­
kują pokoju (gotówka wżglż 
naturalia). Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 9682,
Student poszukuje pokoju. Ce­
na obojętna. Partyka. NDA, 
Leszczyńskiego 6. m. 27.

9677
Poszukuję 3-pokojowego mle- 
szkania. Telefon 36-05, 9675
Farmaceutka poszukuje poko­
ju. Dobrze zapłaci. Ofertv: 
PAR Ratajczaka 7 dla 8,194.

P4771

Pieniądz
Potyczki 150 000 poszukuję.
Zabezpieczenie. Oferty nr 1477:
Czytelnik, Czerwonej Armii 1

____________ C1671
Zaprowadzone dochodowe 
przedsiębiorstwo handlowe po­
szukuje ca 300 000 do obrotu. 
Zabezpieczenie i bardzo dobre 
warunki. Oferty: PAR. Rataj 
czaka 7. dla 8,247. p4817

Udzielę pożyczki 100 000 2a 
dobrą gwarancją. Oferty: PAR 
Ratajczaka 7. dla 8,219.

____________ P7795
Właścicielka bardzo dobrze 
prosperującej kolektury przyj­
mie wspólnika — wspólniczkę, 
gotówką współpracą. Oferty 
Głos Wlkp nr 7b-35.

Wolne lokale
Ucznia licealnego na wspólny
pokój. Of. G!. Wlkp nr 9640.

1—2 pokoi na biura lub cichy 
przemysł przy Woźnej. Oferty 
Głos Wlkp. nr 9673
Dwa pokoje kuchnią. Zwrot 
remontu. — Chwaliszewo 72. 
m. 3,_________________p4777
6 pokoi komfort, śródmieście. 
Zwrot kosztów Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 8.206.
__________________ P4782 

Pokój pusty, umeblowany. Od­
dam. Oferty. PAR, Rataicza 
ka 7, dla 8,216._______ p4792
Komfortowe mieszkania za 
zwrotem kosztów remontu. 
Plac Ratajskiego 9 m. 1.
_____________________ p4820 
Nieduży lokal na prtemysł 
rzemios‘0. Siła, światló. gaz, 
woda, piwnica. — CrObla la, 
m, 2,_____________ _ p4819
Mieszkania, potrzebujące czę­
ściowej renowacji blisko Po­
znania. Adres wskażę Głos 
Wielkopolski ftr 9668.

Pokeik panience ze wsi. Oferty 
(Fos Wlkp. nr 9667.

3 pokoje kuchnią, łazienką, 
wyłączone. Mostowa 5a

9666

Szuka lokalu
Poszukuje 1—2 pokoi z kuch 
nią. Zwrócę remont. Oferty nr 
4720: Czytelnik óasżyńśkie 
go j48_____________ k82o
Dwóch studentów A. 11.. pra 
ctijacych postukuje polu' 
zaraz. Cena obojętna Ofe 
Gł. Wlkp., Rokossowskiego 16 
nr 1336. F1435 1

Zguby
Zgubiono legitymacje Zw. Za­
wodowego. Wiktor Sznajdro- 
wicz. Zielona Góra.___ 8b-_42
Skradziono dowód rejestracyj­
ny RKU Gorzów Wlkp. na na­
zwisko lekarz Władysław Przy­
bylski. Gorzów, plac Jedności 
Robotniczej 16^________8 a- 9 8
Zgubiono indeks U. P. nr 8008 
na nazwisko Eugenia Dowbor

___ . . k829 
Zgubiono książkę kwitową i 
Ubezpieczalni, świadectwa r. 
odbyte] służby oraz książeczkę 
PKO na nazwisko Stanisława 
Królaczyk.______________ 9678
Zgubiono aksamitną czarną, 
malowana poduszkę. Uczciwe­
go znalazcę proszę zwrot. — 
Sczanieckiej 11. m. L 9651
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Ignacy GÓr- 
niacz.yk. _________  9643
Zgubiono legitymacje służbową 
274, wydaną przez Kuratorium 
Szkolne Józefowi Kotowiczowi 
_____________________ F1442 
Zaginał pies czarny ratler. 
Zwrócić za wynagrodzeniem: 
Słowackiego 35, m. 10.

P4775 
Zgubiono legitymację szkolna 
nr 107 wydaną przez Państw. 
Wyższą Szkołę Muzyczna w Po­
znaniu na nazwisko Kazimierz 
Pluta.__________________ 9645
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin oraz książeczkę 
wojskową na nazwisko Woj­
ciech Adamski. Krotoszyn, ul. 
Młyńska 7,____________ 8b 38
Zgubiono ksinźkę wojskową, 
wydana RKU Zielona Góra, do­
wód osobisty, legitymację Są- 
mop. Chłopskiej na nazwisko 
Antoni Blat. Dobrzyń, gmina 
Czarnowice. pów. Gubin.

8b-37

Różne

Warsztat naprawv maszyn blu 
rowycb Rnhowski i Ska Miel- 
żyńskiego 18 tel 43 25 
______________________04643 
Obecnie najwyższy czas pomyś­
leć o przeczyszczeniu pierza 
w poduszkach, pierzynach 
spodach. Mech. Czyszczalnia 
Pierza ,,Emkap“ M. Mielcarek. 
Poznań Wrocławska 3o.

P4768

Letniska-Uzdrowiska
Pobytu ni leśniczówce blisko 
Poznania od 15 bm poszukuję. 
Klatkiewicz, Poznań. Szkol­
na 11. >4802
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RZECZY ZNALEZIONYCH

Pan Ptyś wszystko gubi, 
Wszystkiego zapomina — —

Dziś znalazł się parasol 
(Wesoła Ptysia mina!)

Parasol zabrał, ale 
Walizkę (roztargniony!!)

Zapomniał zabrać z Biura 
Rzeczy Znalezionych!
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suuuta. dnia 13 sierpnia 1949 r.
12.20 Audycja dla wsi; 12.50 Melodie ludowe 

w wyk. zespołu Władysława Kaczyńskiego; 14.40 
Felieton; 15.15 „Z życia wsi" — reportaż; 15.30 
Audycja dla dzieci — „Bajka o straconym cza­
sie; 16.00 „Żaglówką na morze"; 16.20 Miesiąc 
kulturalny w oprać. Witolda Wirpszy; 1715 „Przy 
sobocie po robocie"; 18.15 Wieczór Mickiewiczow­
ski; 18.40 Hindemith — Sonata skrzypcowa d-moll; 
19.15 Koncert popularny; 20.00 „Eugeniusz Onie­
gin" — poemat Aleksandra Puszkina; 20.20 Kon­
cert — transmisja z Czechosłowacji; 21.40 Audy­
cja z cyklu „Polska zawsze wierna"; 22.00 Mu­
zyka taneczna w wyk. Orkiestry pod dyr. Jana 
Cajmera; 22.45 Pieśni kompozytorów słowiańskich 
wyk. Maria Sowińska (sopran). Akompaniuje Euge­
niusz Kopp; 23.10 Muzyka taneczna.

W nocy do pewnego lekarza w 
Edynburgu telefonuje jeden z pacjen­
tów:

— Panie doktorze, proszę natych­
miast przyjechać. Mój synek połknął 
pensa!

Lekarz, zbudzony z głębokiego snu, 
ubiera się i jedzie pod wskazany 
adres. Na progu wita go pan domu z 
rozjaśnioną miną:

— Bardzo mi przykro, panie dokto­
rze, ale fatygowaliśmy pana darem­
nie. W międzyczasie wszystko się już 
wyjaśniło.

— Cóż się stało?

— Myśleliśmy, że nasz synek poł­
knął monetę jednopensową ale na 
szczęście okazało się, źe to był tylko 
guzik, (bp)

„CZY znasz świat 2"
W dzisiejszym odcinku konkursowym umieszczamy kolejną 

mapkę pewnego kraju, którego nazwę należy odgadnąć. Podob­
nie jak w poprzednich odcinkach konkursowych, znajdujący się 
obok mapki rysunek odpowiada innemu krajowi, którego mapkę 
znajdą Czytelnicy w jednym z odcinków.

Spróbujcie więc odgadnąć, jaki kraj przedstawia mapka załą­
czona poniżej. Wycięte mapki wraz z odpowiednimi rysunkami 
przyślijcie do redakcji. Zwycięzców konkursu czekają cenne na­
grody, mianowicie:

I NAGRODA — aparat fotograficzny;
II NAGRODA — rower męski;

III NAGRODA — plecak turystyczny z kompletnym wyposa-

Kłopoty grubaska 
po TU DUŻO MÓWIĆ: brzusio, jak aa-

tałek piwa. Ledwo go nogi unieść mo­
gą.

Radzi się więc grubasek tu i tam, szuka 
dobrych lekarstw, aż coś wreszcie znalazł. 
Herbatka z ziółek. „Skuteczne przeciwko 
nadmiernej otyłości". „Według przepisu 
dr. med. St. Breyera". „Wyłączne prawo 
wyrobu: Laboratorium Chemiczno-Farma- 
ceutyczne „Polherba", Kraków."

Dotąd wszystko czytelne — prawda? Ale 
kiedy nasz kochany grubasek przeczytał 
sposób przyrządzania odwaru z ziół wów­
czas siadł, zbladł i padł. Bo czytajmy:

Z początku pełną łyżkę stołową zalać 
ćwierć litrem wrzącej wody, pogotować 
10 minut, odstawić na 2 godziny lub le­
piej na całą noc i gdy ostygną pić ciepłe 
lub ostudzone, najlepiej niesłodzone po 
troszku n. p. 3 lub 4 porcje wciągu dnia 
kiedykolwiek. Stopniowo należy pić co­
raz mocniejsze, więc codziennie dokładać 
nieco ziółek i nieco wody więcej, tak, że 
w ciągu paru tygodni dochodzi do paru 
łyżek ziółek.
„...i gdy ostygną pić ciepłe lub ostudzo­

ne, najlepiej niesłodzone po troszku n. p. 
3 lub 4 porcje wciągu , dnia kiedykolwiek".

I gdy ostygną twoje zwłoki, tłuściutki

biedaku, pij ciepłe, żeby ci nie było zimno 
i ostudzone, żeby ej nie było ciepło. Dalej.,.

„Stopniowo należy pić coraz mocniejsze 
więc codziennie dokładać nieco ziółek i 
nieco wody więcej, tak, że w ciągu paru 
tygodni dochodzi do paru łyżek ziółek”.

Należy pić coraz mocniejsze1 Hm, radzę 
„tatę z mamą". Przepis: ćwierć litra soku 
zalać ćwierć litrem spirytusu.

A jak będziesz zdrów, to wsiądziesz do 
pociągu, wysiądziesz w Krakowie, pójdziesz 
do laboratorium, które pakuje zioła w opa­
kowania z takimi wypisanymi bzdurami, 
wejdziesz, tłuściochu, do pokoju kierownika 
i powiesz mu tak:

„Drogi Panie Kierowniku! Czy rozumie 
pan powiedzenie: Wlazł na gruszkę, rwał 
pietruszkę, cebula mu się obrodziła"? 
Kierownik odpowie na pewno „nie"!
A wtedy ty, sadełkowaty pTzyjemniacz- 

ku, wyjaśnisz mu tak: „A ja rozumiem to 
powiedzenie łatwiej niż wasz przepis na 
przyrządzanie odwaru z ziół".

Zrób tak grubasie; prosi cię o to
t. h n

NOWELKA KONKURSOWA (17) n"s,r- ał makowski

GAZETA
O ROBNYM PALUSZKIEM wodziła 

po słowach czytanych wolno i z 
trudem. Niektóre wyrazy zdawały się 
jej znajome; przez inne przedzierać 
się trzeba było niby przez sitowie, co 
staw opodal glinianek wieńcem opla­
tało. Jagusia pamięta, jak to Staszek 
Zawadów skrył się w sitowiu, to sa­
ma pani od polskiego, w obawie, by 
eię nie utopił, szukała go przez całe 
bez mała popołudnie. Figlarz Staszek, 
doskonałą znalazł sobie kryjówkę!

Pani bardzo lubi Staszka i mówi o 
nim, że jest zdolny. No, bo Staszek 
— choćby najbardziej uczoną książkę 
otworzył, czyta na zawołanie, a do 
każdej gazety, którą pani na katedrze 
w przerwie pozostawi, nos wsadza. 
Potem uczenie prawi o ogromnych 
maszynach, co tego roku zjechać 'do 
wsi mają i prędzej od tatusiowego 
cepa zboże młócą.

Jagusia czuije lekkie ukłucie, gdy 
przywodzi na myśl Staszka, czytającego 
gazetę. I ona czasem ukradkiem 
chwyta gazetę, gdy tato na pole wy­
chodzą. Czyta <— ale gdzie jej do 
Staszkowego czytania!

Jagusia pamięta ten dzień w któ­
rym niespodziewanie zaskoczył ją 
dziadunio, gdy mozoliła się nad czy­
taniem gazety. Bardzo się zalękła, bo 
sądziła, że gazeta jeno dla starszych 
jest przeznaczona. Dziadunio nic nie 
rzekł wtedy, tylko jej główkę lekko 
a pieszczotliwie pogładził i jak spło­
szoną ptaszynę przygarnął do siebie.

A potem,., co dnia, potajemnie 
przed resztą domowników, siadała z 
dziaduniem na przyzbie i — wodząc 
paluszkiem po druku, z lubością, du­
mą i zapamiętaniem składała znaki w 
wyrazy, których znaczenia jakże czę­
sto pojąć nie była w stanie.

Tato czasami pomrukiwał na to 
przesiadywanie nad gazetą, boć robo­
ta na przednówku w rękach się pa­
liła i pomoc dziewczęcia bardzo by 
się przy obrządku wieczornym przy­
dała. Ale bywało, że sam przysiadał 
do obojga i pilnie słuchał Jagusinego 
czytania. Rad był że córka coraz 
płynniej wymawia trudniejsze wyrazy, 
że coraz składniej formułuje zdania. 
Nawet sąsiedzi Wawrzkowie pogady- 
wali, że pociechę z Jagusi mieć bę­
dzie. Jemu zaś serce z dumy rosło, ż? 
to właśnie jego, jego córka budzi ze­
wsząd takie uznanie.

Spozierając na nią z ukosa, niemałe 
znajdował podobieństwo do żony 
swojej Oleśki, którą utracił w trzecim 
roku wojnyl Zabrali ją szwabskie

yć ielona Góra miała okazję podzl- 
wiać najlepszych polskich hokei- 

stów na trawie. W meczu propagando­
wym reprezentacja Polski spotkała eię 
z gnieźnieńskim Kolejarzem wygrywa­
jąc po pięknej i ciekawej grze w sto­
sunku 2:1. Bramki dla zwycięskiego ze­
społu zdobyli: Flinik I i Adamski, dla 
Kolejarzy — Małkowiak.

/"Ożywioną działalność przejawiają 
poznańscy ciężkoatleci. W pier­

wszej połowie 
września wyjeżdża 
na tournee po Wę­
grzech reprezenta­
cja zapaśnicza Ko­
lejarza, wzmocnio­
na mistrzem Polski 
w wadze muszej — 
Sznaj'drem (Unia 
Swarzędz) i Rado­
niem (Kraków) w

wadze średniej. Ponadto POZ Ciężko- 
atletyczny zakontraktował na wrzesień 
dwa spotkania międzyokręgowe — Po­
znań — Warszawa i' Poznań — Śląsk, 
przy czym obydwa spotkania rozegrane 
zostaną w stolicy Wielkopolski.

W/e Wrzeszczu rozpoczęły się igrzy- 
’’ ska wojsk lotniczych. W lek­

kiej atletyce rozegrano finały w dwóch 
konkurencjach: skok w dal wygrał st.

źandarmy na roboty. Wzięli Oleśkę t 
jego. Nie baczyli na krzyk trzyletniej 
Jagusi, która kurczowo czepiała się 
sukienki matczynej, gdy z domu mat­
kę wywodzili. Nie baczyli, że Oleska 
już trzeci miesiąc brzemię dźwigała. 
Jakże dławiła go wówczas bezsilność. 
Patrzał na wszystko. Wzrokiem utru- 
piłby szakali niemieckich, gdyby 
wzrok taką moc posiadał! A później.., 
otępiał, zawarł się sam w sobie... 
zmógł go ból...

Powiedli Oleśkę i jego nie szczę­
dząc wyzwisk, razów j przekleństw,

Jagusia, mała kruszynka, od ziemi 
ledwie odrosła, ostała pod opieką 
dziadka. Gospodarka cała i przychó­
wek — na łasce losu.

Na granicy oddzielili Oleśkę od mę­
ża. Nie przeczuł wtedy, że nie oba- 
czą się już nigdy...

Po trzech bez mała latach poniewier­
ki przyszło samemu wracać do wła­
snego domostwa. Nie zliczyłby dni, 
w których na drogę wychodził, gdy 
mu 6ię zwidziało, że Oleśka z dziec­
kiem wracają. Bez końca odczytywał 
jej listy, a już najpilniej ostatni, w 
którym donosiła o urodzeniu małego 
Witka. Pomni dokładnie, że list ten 
wręczył mu na polu „Bauer", u któ­
rego był służył a nawet pozwolił te­
go dnia wcześniej zakończyć robotę. 
Ośmielony, prosił o urlop — chciał 
jechał do Roztocka, gdzie Oleśka w 
fabryce pracowała. Przedkładał, tłu­
maczył, że syn mu się urodził... Wszy­
stko po próżnicy, ani „Bauer", ani 
w .Arbajzancie" pozwolenia nie 'dali. 
Nie minęły dwie niedziele od listu 

sierż. Mirowski 6.14 m przed pchor. 
Brodowskim 5.58 m. 1500 m wygrał ró­
wnież st. sierż. Mirowski >— 4.28 min. 
przed pchor. Zatoniem — 4.28,4 min.

Dolski Związek Lekkoatletyczny or-
A ganizuje dwa obozy dla czoło­

wych zawodników 
l\ / i zawodniczek przed

międzypaństwowy­
mi meczami: z Wę­
grami (3—4 wrze­
śnia), z Rumunami 
(11—12 września) 

i Czechami (18 
września). Na obóz 
w Katowicach, któ­

ry potrwa od 28 sierpnia do 3 wrze­
śnia, powołano z Poznania: Stawczyka, 
Rutkowskiego, Adamskiego, Adamczy­
ka, Skałbanię, Sumińskiego i Piecho­
wiaka oraz Walczaka z Rawicza. Na 
obóz kobiecy (Kraków od 20 sierpnia 
do 3 września) pojadą z Poznania: 
Adiamska, Cieślikówna i Lesznerówna.

WTyścig kolarski Dookoła Szwajcarii na 
” dystansie 1874 km (8 etapów) wygrał 

Szwajcar Weileman w 55,36,17 godz, przed 
swym rodakiem Reschlimanem.

Sensacyjnej porażki doznał czarny sprin- 
ter Bailey w bjegu na 100 y, w ramach 

i meczu Londyn—Goeteborg 83:57 pkt. Zwy- 
I cięzca jego Laing uzyskał 9,8 sek.

Oleśki gdy „Angliki'' na Rostock na­
lecieli i fabrykę z ziemią zrównali. 
Czy zdążyła pomyśleć nieboraczka o 
Witusiu, Jagusi i o nim w sekundzie 
swojej śmierci?

Wituś niebożątko ani to ojca wi­
dział, ani ojciec jego. Jeśli z matulą 
śmierć go zdmuchnęła i— na próżno 
ojcu rozpacz w sercu niecić. A jeśli 
nie pomarł, jeno kaljś po świecie się 
tuła »— to za nic nie wolno ojcu na­
dziei zatracać, Trza w cierpliwość się 
uzbroić i nie ustawać w poszukiwa­
niach jedynaka.

Sporo grosza już wydał na t© poszu­
kiwania. .Do iluż to urzędów w kraju 
i za granicą pisał! Wszędy odpowia­
dali jednako: „Poszukiwania w toku'*.

Mijały dnie, tygodnie całe, a w do­
mu Walka Kalety wieczory były je­
dnakie. Utarło się, że Jagusia ojcu 
i dziadkowi co dnia coś czytała. Czę­
sto była to książka z biblioteki szkol­
nej, indziej ulubiony „Świerszczyk", 
a nierzadko prawdziwa gazeta dla do­
rosłych, po przeczytaniu której tato 
z dziadkiem długie godziny rozpra­
wiali. Wprawę posiadła już niemałą.

Pani od polskiego przy rozdaniu 
świadectw zapowiedziała, że w no­
wym roku urządzą w szkole konkurs 
i za najlepsze czytanie będą nagrody. 
Radośnie biło Jagusine serduszko na 
myśl o przyszłej nagrodzie. Przed 
oczyma dziewczątka jawi 6ię kształt 
różowej, malowanej piłki — to znów 
pełna krasy lalka z długimi, jasnymi 
warkoczami, a wreszcie w płóciennej 
oprawie nade wszystko upragniona 
książka „O Janku wędrowniczku".

W gazecie „dla dorosłych", rozpo­
startej na wątłych kolankach, .są na 
stronie ostatniej pocieszne rysunki, 
a niżej r^-obne ogłoszenia. Jagusia od­
wraca stronę i zatrzymuje się wzro­
kiem na grubo wydrukowanym tytule: 

„TRANSPORT DZIECI POLSKICH 
Z NIEMIEC W DRODZE DO KRAJU".

Wolno odczytuje nazwisko po na­
zwisku. Jakieś nieznane dzieci wra­
cają pociągiem do Polski. Biedne sie­
rotki!

Wtem.,, cóż to?... Jej własne na­
zwisko!

— Tato! Dziadusiu!
Ku rozłożonej gazecie pochyla się 

Walenty <— dziwnie jakoś drży mu 
ręka, gdy palcem wodzi po gazecie 
i odczytuje:

„Koleba Witold, lat pięć, włoski 
blond, oczy niebieskie". R. L.


